Ceny ogłoszeń za wys. I mm. 


l strona — 5 szpałt , . . 
Tekst —5 A 
Reklamy —5 , PEES 
Zwyczajne — 5 , ARIETA 
Cylrowe —5 , .. 
Nekrologi -5 , ERa 


Drobne za wyraz 15 gr. Dla poszuk. pracy 8 gr. 
Za terminowy druk ogłoszen Admin. nie odpowiada 


Konto czek. PKO. Nr. 8575 
Opłata pocztowa uiszr'zona ryczzłtem. 


Paryż w październiku. 
(Od własnego korespondenta.) 
(Po upadku gabinetu francuskiego. Niestałość 
rządów kartelowych. — Ostateczny rozłam wśród 
socjalistów. Barykady przed Izby Deputowa- 
nych) 


Zdziwilem się, otrzymawszy (pierwszą tele: 
foniczną wiadomość o upadku gabinetu pana 
a. Zdziwiłem się, mimo wszystkie pe- 
przez jakie w ostatnich dniach prze- 
plan finansowy. Bo jakkol- 
wiek już w komisji finansowej Izby socjali- 
ści nie głosowali za artykułem 37 planu finan- 
sowego, to jednak nie oznaczało to jeszcze by- 
najmniej klęski rządu. Przeciwnie, panowało 
ogólne przekonanie, że przed decydującem 
głosowaniem zwolennie: mania jedno- 
ści kantelu lewicy wynajdą platformę, na 
której zejdą się zarówno radykali i socjaliści, 
jak i rząd. W tych gorączkowych dniach, po 
glosowaniu w komisji, a przed decydującem 
głosowaniem na plenum Izby, swoistą sławę 
zyskał doputowany radykalny p. Lassalk 
który zredagował kilkanaście różnych popi 
wek do artykułu 37, wierząc, że jedna z nich 
ież uzyska aprobatę wszystkich eh 
owanych czynników, óre wymieni- 
lem powyżej: rząd, socjalistów i radykałów z 
resztę Kantelu. 

Antyki 37... Przez 
tkich urzędników, 


na ustach 


szeroęg dni 
7 państwo- 


równo 


itd. był ów artykuł 37 rządowego planu finan- 
sowego. Artykuł ten upoważniał rząd do obni- 
zania poborów wszystkich obywateli, pobiera- 
jacych pensje z kas państwowych o , oraz 
do opodatkowania poborów w tkich innych 
urzędników w wysokości 6%. Komisja finan- 
sowa wprowadziła do tekstu tego artykułu pe- 
wne zmiany na korzyść pracowników, socjali- 
ści oświadczyli jednak, że jest to niewystar- 
czające. Stąd owa syzyfowa praca deputowa- 
-nego Lassalle'a. Mimo to, do ostatniej chwili 
mio było wiadomo; jakie stanowisko zajmą so- 
cjaliści, Bo to, że ich przywódca p. Blum, o- 
sobiście hie akceptował żadnej z przedłożo- 
nych mu poprawek, nie stanowiło jeszcze o 
stanowisku całej grupy. szarpanej niezgodą 
wewnętrzną. Grupa Renaudel'a oświadczyła, 
że bez względu na ofiary, będzie się starać u- 
trzymać jedność kartelu, wobec czego sam p. 
Blum na czele swych ortodoksów socjalist 
cznych nie zechce wziąć na siebie odpowie- 
dzialności za przesilenie gabinetowe. A jed- 
nak tak się stało. 

Powtarza się historja z przed roku 1926, kie- 
dy to rządy kartelowe, wyszłe z wyborów ma- 
jowych w roku 1924, trwały zaledwie po kilka 
tygodni, w najlepszym wypadku po kilka 
miesięcy i ustępowały miejsca innym, równie 
niestałym. Zaś maszyny drukarni państwowej 
pracowały coraz szybciej, wypuszczając na 
kraj nowe bauknoty bez pokrycia kruszcowe- 
go, frank spadał, rząd (pana Caiilaux) wypła- 
cał odszkodowania wojenne swym obywate- 
lom  bonamt”póżyczki wewnętrznej, których 
nikt nie chciał przyjmować. Panika ogarnęla 
kraj. ERAND 

Historja põwtaiza się i musiała się powtó- 
rzyć z bezwzględną. konsekwencją. Bowiem 
trzon kartelu lewicy oparty jest na radykałach 
i na socjalistach. I o ile radykali gotowi są do 

- ofiar na rzecz państwa nawet za cenę utrace- 
nia popularności w kraju (jest to jedno z bat- 
dzo ważnych kryterjów każdego deputowane- 
go, ponieważ 80% deputowanych traktuje po- 
selstwo, jako zawód), to socjaliści nie odstę- 
puja od: swej doktryny, co przy zagadnieniach 
tospodarczycił musi prowadzić nieuchronnie 
do groźnych konfliktów. Kartel bowiem two- 
1zy się przed wyborami i wytrzymuje próbę 
ogniową, tylko w zagadnieniach politycznych. 
Przy zetknięciu się z dużo ważniejszemi w o 
becnym okresie zagadnieniami gospodarcze- 
mi, socjaliści odmawiają rządowi swego po- 
parcia. Gabinet upada. „Politique de soutien”. 
bankrutuje, kraj cierpi, kantel ustępuje miej- 
sca mzy najbliższych wyborach kierunkowi 
umiarkowanemu. Reguła ta jest tak niewzru- 
szona, jak fakt, że 2 plus 2 jest 4. sog. 
IW obecnym wypadku jednak sytuacja jest 
- bardziej skomplikowana i — wedlug wszel-. 
kiego prawdopodobieństwa powinna- się 
wyjaśnić doraźnie. Socjaliści po raz trzeci już 
w tej Izbie wywracaią gabinet kartelowy co 
: dowodzi, że chcą oni narzucić każdorazowemu 
" gabinetowi kartelowemiu swoje koncepcje e7 
-konomiczhe, które polegają albo na inflacji, 
czyli zniszczeniu — bogactw slinansowanych, 
"albo na marksowskiej nacjonalizacji bogactw 
naturalnych. Jeśli bowiem p. Blum dąży do 
wprowadzenia 40-stogodzinnego tygodnia pra- 
cy z jednoczesnem podniesieniem normy za- 
robków, a nie zgadza się na deflację budżetu, 
to jest to droga, prowadząca prosto do inflacji, 
do rozbrojenia franka. I choć p. Daladier, 
chłopski syn, replikuje socjalistom, że niema 
zamiaru bronić ani kapitałów, ani kapitali- 
- stów, to jednak jego chłopski rozum wskazuje 
"mu jasno 2 kryjące się poza 
koncepcją doktrynera socjalistycznego. 
Ę Cabin etiaibadł: ale pozostał problem, któ- 
-rego kartel, związany z socjalistami absolut- 
nie nie rozwiąże. W itej chwili zresztą: kantel 
już nie istnieje. Przepaść między socjalistami, 
lą. kartelu poglebili neosocjaliści, którzy 


Burbońskim, 


wchec czego prefekt policji 
zgromadził n żne si 


miejscu bardzo poważ 


nad 


ach 


i 


I 


aźnie oświadczyli po głosowaniu: „la scis- 


most 
sion est définitive“. Za cenę rozłamu w Z 


Sekwaną, prowadzących 
ye patrole piesze i konne 


łonie 


policyjno-wojskcwe, Wszelki ruch w promie- zaukniętym gmachem uniwersytetu grom. 
niu kilometra od Izby zostal zatamowany; z dziły się grupy młodzieży akademickiej wś 
aut policyjnych utworzone zostały na ulicach |której kolportowano uloikę wydaną 


dó | 


pekim, członku OWP. 
t j- w piątek prze: 


/m studencie Kor 
W dniu wezorajszym 


Myśl Mocarstwową. Ulotka ta potępia w 
sób metody' młodzieży  wszechpols 


włastiej grupy, p. Blum, epigon integralnego |nie d e Pałacu Bur- | drugiej strony odezwa cdnosi 
socjalizmu, bankrutującego w całym świecie|» Przeprowadzono liczne  areszto- | tycznie do stanowiska Legjonu Młodych, któ- 


wania. 

W atmosferze forntalnego oblężenia obrado- 
wała gorączkowo Izbh. Targowano się do os 
tniej chwili o brzmićnie 


wolał ustąpić pod naciskiem ulicy i głosować 
ze swymi adherentami przeciw gabinetowi. 
Konsekwencją tej polit musi być pewne 
przesunięcie sił większe: na prawo. Arbi- 
Arem sytuacji po zgonie kartelu stanie się 
centrum, ġ łnie taksamo, jak to było w r 
ku 1926. K zyska na tem bezwzględn 
Wszystko jednak zależy od tego, jak szybko 


pięciem oc 
A w mi 
niecor 7 


ekiwano ostatecznego 
ie atmosfe 
jednej stro 


w nowej kombinacji politycznej uchwalony którym groziła danina naa 
oczekiwały| w permanencji na wy 
nik by matychmia ogłosi 
w jakiej odb; i strajk taksówek i właściciele aut, 
planem finansov dla których pojazd stanowi warsztat pracy, 


(Wszyscy we Francji zgodni są co do tego, | zakorkowywali ulice, , wytwarzając w ruchu 
należy: bezwzględnie uzdrowić, | ulicznym niestychany: chaos: (W najruchliw= 
grupa społeczna ; kcie miasta, pod Operą, ruch zamarł 


każda 

r. kilka godzin. Syreny samochodowe podno- 
y piekielny zgie 
Tego nie by 
cono już 60 fr 


sów, 
wczoraj m 


nie godząc 
lo jS 


oku 19; 
ANKÓW... 


gdy za dolar pla- 


wywrzeć r 
zostały manifestacje 


Zapowit- 
przod Palacem 


Nowy gabi 


Paryż 27 
1.10 w nec 
ut ustalił definitywnie sklad 
gabinetu w następującym składzie: Sarraut — 
marynarka, Delimier — wicepremjor i teka 
sprawiedliwości, Chautemps — sprawy wewi 
trzne, Paul-Bonccenr sprawy zagranic: 
Daladier — wojna, Bonnet — finanse, Gar- 
dey. — budżet, Queuille — rolnictwo, Laurent- 
Eynac — handel, Mystier — poczta i telegraf, 
Paganon — roboty publiczne, Frot — praca, de 
Monzie — oświata, Pietri — kolonje, Got — 
lotnictwo, Sterne — marynarka handlowa, Du- 
je, Lisbonne — zdrowie. 
tarzami stanu mu Qi; w prezydjum 
Rady ministrów Andre Marie, w ministeretwie 
spraw” zagranicznych uw Tessaud.” 


dziane 


Aleksander Then. 


uwzględniając i podsekretarzy stanu wchodzi 
4 członków lewicy demok 
(premjer Sarraut, ministrow. 
bonne), jeden senator 
grupy (minister Paul-Boncour), 1 
nych radyka 


(PAT) O godz 
cuskiego, Sant 


p 


deputowa- 
ów (m. in. ministrowie Daladier, 
Chautemps, Bonnet, Queille, Paganon, Cot, 
Mystier i Ducos), 2 deputowanych republika- 
nów socjalnych, wśród nich minister de Mon- 
zie, 2 deputowanych lewicy radykalnej, wśród 
mich minister Laurent-Eynac, 2 deputowanych 
lewicowych (minister Pietri), jeden deputo- 
wany niezależny lewicowiec i 2 deputowa- 
nych, nie należących tio żadnego stronnictwa: 
ministrowie Stórne i Frot. 


Prasa francikka o gabinecie. 
Paryż 27 paźd: 


Polityczny skład gabinetu. jernika. 


Paryż 27 październi 
nowego 


(Tel. wł.) Prasa francuska przyjęła nowy 
| rząd francuski naogół przychylnie podkreśla- 
rządu Sarraut'a, jąc jednak jego charakter przejściowy. 

i 


(PAT) W sklad 


Przed wyborami samorządowemi w Polsce. 


Wybcry do rad miejskich w Małopolsce. 

Dnia 28 bn. w Dzienniku Ustaw ogloszony 
będzie regulamin wyborczy do rad miejskich 
na calym terenie Małopolski. 


Wybory do rad miejskich na Pomorzu 
i w Poznańskiem. 


Dnia 17 bm. rozpisane zostały wybory do rad 
miójskich miast, liczących ponad 10.000 miesz- 
kańców na terenie województw poznańskiego 
i pomorskiego. Dowiadujemy się, że 27 b. m. 


katem widzenia fachowości. Jednem z haseł 
programowych będzie walka z bezrobociem. 


Wybory na terenie 10 województw centralnych 
i wschodnich. 


Dnia 28 bm. ogłoszone zostaną w Dzienniku 
Ustaw regulaminy wyborcze do Rad grompadz- 
kich oraz regulamin wyboru sołtysów i pod- 
soltysów na terenie 10 województw central- 
nych i wschodnich, Jednocześnie ogłoszone 
zostanie dużej doniosłości politycznej rozpo- 


ogłoszony został termin wyborów do rad miej-|rządzenie uninistra spraw wewnętrznych o 
skich miast liczących poniżej 10.000 mieszkań- | „dyspensie językowej”, -zawierające warun- 


ców i położonych ma terenie tych 2 woje-|kowe zawieszenie przewidzianego w ustawie 
obowiązku władania językiem polskim w sło- 
wie i piśmie jako warunku posiadania bier- 
nego prawa wyborczego. Zawieszenie tego o- 
bowiązku nastąpi na okres 3 lat od chwili o- 
głoszenia rozporządzenia. 

Na tęrenie powiatów białostockiego, sokul- 
skiego, grodzieńskiego i wołkowyskiego pod- 
sołtysi zwolnieni zostaną od obowiązki: wla- 
dania językiem polskim w piśmie, na terenie 
województwa nowogrodzkiego sołtysi zwolnie- 
mi zostaną od obowiązku władania językiem 
polskim w piśmie, a pedsolt i w słowie 
i w piśmie, na terenie województwa: poleskie- 
go zarówno sołtysi jak i podsołtysi zwolnieni 
zostaną od obowiązku wiadania językiem pol- 
skim zarówno w slowie jak i-w pismie. Iden- 
tyczna „dyspensa językowa” zastosowana zo- 
stanie na terenie  wojewódziwa wileńskiego. 
Na Wołyniu soktysi i podsołtysi zwolnieni bẹ- 
dą od obowiazku władania językiem polskim 


wództw. Postępowanie wyborcze w miastach, 
do których ogłoszono wybory w dniu 17 


b. m. 
a postępowanie wyborcze w mia- 
stach mnie. h 30 dni. Wobec tego wybory 
do rad miejskich wszystkich miast ma terenie] 
Pomorze i Poznańskiego odbędą się jednocze- 
śnie w dniu 26 listopada b. r. Agencja „Iskra“ 
dowiaduje się, że obóz. wspólpracy z rządem 
wystąpi na terenie Pomo i Poznańskiego w. 
wyborach do rad miejskich z jednolitą listą, 
która na terenie Poznańskiego nosić będzie pā- 
zwę „Narodowego Bloku Gospodarczego”, a na 
terenie Pomorza „Narodowego Błoku =połecz- 
to-gpospodarczego”. Na terenie obu województw 
utworzono -już komitety wyborcze wojewódz- 
kie oraz powiatowe i lokalne odpowiedniki 
tych komitetów. Obóz współpracy z rządem 
wystąpi w wyborach samorządowych przede- 
wszystkiem pad haslem usunięcia polityki z 
samorządu, rozszerzenia grona ludzi wola- 
nych do pracy, w saworządzie, doboru ich pod 


trwa 40 dn 


tyłko w pisinie- 


- Po zamknięciu uniwersytetu warszawskiego. 


(W dniu wczorajszym prokurator syda kre- dajo ministrowi oświaty prawo 
gowego rozpoczął przesłuchiwanie w związku j ponownych wpisów po otw 
z ostatniemi zajściami. M. in. przesluchany A 
został rektor uniwersytetu prof. Pieńkowski, 
szef bezpieczeństwa w kom. rządu na m. 
(Warszawę Łepkowski oraz kom. P. P- Banko. 
Przesłuchanie rektora 'Pieńkowskiego trwało 
prawie godzinę. W kołach dobrze poinformo- 
wanych mówi się, że prokurator zamierza po- 
ciągnąć da odpowiedzialności _ niektórych 
członków senatu uniwersyteckiego w związku 
z początkową odmową wydania policji człon- 
ków młodzieży wszechpolskiej, którzy strze- 
lali w czasie tragicznych zajść.  Dochodzenia 
policji i władz sądowych stanowią obecnie 
punkt ciężkości w sytuacji na uniwersytecie. 

Fakt zamknięcia uniwersytetu przez pre- 
mjera Jedrzejewicza jest w stolicy żywo ko- 
mentowany. Zarządzenie to oparte jest na 
podstawie art. 42 ustawy © szkołach akade- 
mickich, który daje ministrowi oświaty pra- 
wo zamknięcia uczelni bez określenia termi- 
mu ponownego jej otwarcia. Ten sam artykuł 


zarządzenia 
rein uczelni co 


wniesienia opłat manipułacyjnych tak jak 
Ma nowo wstępujących studentów. Minister 
może jednak zwolnić studentów od ponow- 
nych opłat. IW każdym razie uchodzi'za rzecz 
pewną, że przy ewentualnem — ponownem 
przyjmowaniu studentów przeprowadzona bę- 
dzie gruntowna selekcja kandydatów, aby e- 
lementy warcholskię i anarchizujące zastały 
z uniwersytetu usunięte  — z, 

Biuletyn lekarski ze szpitala św. Rocha, 
gdzie przebywają rauni studenci świadczy © 
pewnej poprawie w stanie zdrowia studenta 
Józefa Sieka. Po dokiadnem zbadaniu leka- 
rza orzekli, że Siek wskutek odniesionych o- 
brażeń glowy utracił zupełnie słuch. Stan 
zdrowia drugiego ciężko rannego studenta 
Kletkina nie bndzi już obaw. Wczoraj doko- 
nano operacji wyjęcia kuli, którą przesłano 
władzom śledczym celem zidentyfikowania 
jej z lufą rewolweru znałezionego przy aresz- 


związane jest z koniecznością powtórnego] 


ry w wydanej przez siebie ulotce zapowiada 
otwarcie stosowanie wobec OWIP. jego wła- 
snych metod. Spokojne i pełne umiaru stano- 
wisko Mocarstwowej znalazło pełne 
uznanie wśród zgromadzonych przed brama- 
mi uniwersytetu akademików. Ok. godz. 1 po 
poł. doszło do drebnego starcia członków 
Myśli Mocarstwowćj z młodzieżą. wszechpol- 
„ które jednak szybko zostało zlikwidowa- 
ne. Pozatem przez caly dzień pancwał zupeł- 
ny spokój. 


Kiela akcja dostarczenia pracy młodzieży 


Dowiadujemy 


„ że minister opieki Spo- 
łecznej Dr Hubicki podpisał rozporządzenie 
© utw eniu specjalnego komitetu, który 
zajmie atrudnieniem młod y bezrobot- 
uej w okresie zarówno przed jak i po odbyciu 
slużby wojskowej. ele specjalnego komi- 
tetu stanął poseł i (BB), w skład jego 
m. in. dyrektor Funduszu Pracy 
deyski, przedstawiciele ministerstwa opie! 
społecznej i szereg osób interesujących 
tem zagadnieniem. Komitet już się ukon 
tuował i przystąpił do opracowania prog: 
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Rok X. 


Przewiduje się zatrudnienie mlo- 
tew: zespołach pracy tworzonych 


Poseł Rzeszy. niemieckiej u min, Zarzyckiego, 
Minister przemysłu i handlu Zarzycki przy- 
oraj posla Rzeszy niemieckiej v. Molt- 
jako przewodni go delegacji niemiec- 
kiej do rokowań handlówych z Polską. 


Najazd 1.500 hezrabotaych na dwór. 


Katowice 27 października. 
(Tel wł.) W dniu dzisiejszym między godz. 
3 a 6 nad ranem na teren dworu w Panio- 


Au pr 
dz 


y w 
na terenie całego kraju. 


"wach wtargnął Uum złożony z 1.500 kobiet, 
dźieci oraz starszych bezrobotnych. Tłum tsu- 
it si i tie, inna $ grupa 


na pole z 
na znajdujące s 
alarm wsz 


dižu pola marchwi. Na 
y zarząd dworu przybyło 
na miejsce posterunkowych, któnzy -jednak 
|wobec olbvzymmiego tłumu byli Di . Zawoi- 
| zwano więc pomocy z inny 
f nawet zaalannowano rezerw 
Wwicach, przy pomocy której zdołano  wroszcia 
Uum bezrobotnych rozpędzić. Do poważniej= 
zych incydentów nie doszło, aresztowano je- 
najeżdźców”, Którzy 
zachowywali się ywająco w stosunku 
d6 policji. Przeprowadzone dochodzeniw usta- 
lily, że bezrobotni zjechali na miejsce fumnan= 
kami'i rowerami regu okolicznych miej 


zmuszały do podobnych wystąpień. Jest to już 


drugi 


rzędu najazd na dwór w Paniowach: 


Oznaki politycznej niepogody. 


Od kilku tygodni prasa europejska, i to nio- 
tylko środkowo, alo i zachodnio-europejska 
przynosi niemal codziermie odgłosy polemiki 
jaka rozgorzała z powodu dwu mi "polożo- 
nych na Słowaczyźnie, a. mianowicie Koszyc 
oraz stolicy Słowaczyzny, która po niemiecku 
nazywa się Preszburg, po węgiersku P'ożoń, a 
Po. czechosłowacku od czasu powstanią repu- 
bliki czechosłowackiej Bratisława. Idzie o to, 
że obecnie opublikowano rezultaty spisu lud- 
ności z r. 1930, z których okazało się, We- 
grzy, którzy w Bratisławie liczyli dawniej oko- 
to 40 proc. ludności, a w Koszycąch stanowili 
większość, obecnie spadli w obu tych miastach 
poniżej 20 proc. mieszkańców. Oczywiście nie 
byłoby całego alarmu na ten temat, gdyby szło 
o wynik le statystyczny. Nastąpił on dla- 
tego, że ten wynik statysyczny ma bardzo po- 
ważne konsekwencje poliyczne, a mianowicie, 
że wedle ustaw czechosłowackich Węgrzy tra- 
cą w tych obu miastach prawa mniejszościo- 
we: nie mają prawa do szkól węgierskich, nie 
mają prawa używania swógo języka w sądach 
i edach, w samorządzie, począwszy od rad 
ich, znikają też węgierskie napisy ulic 
i urzędów. Słowem urzędowo Węgrzy w tych 
miastach przestali istnieć jako czynnik mający 
tam pewne prawa polityczne i kulturalne. Nic 
dziwnego, że opinja węgierska zawrzała obu- 
czeniem i to tem większem, że obydwa te mia- 
sta należą do bardzo czułych punktów tradycji 
węgierskiej. Bratisława, dawny Preszburg czy 
Pozoń, choć na pograniczu Austrji, miala prze- 
wagę żywiolu niemieckiego, byla przez dlugi 
|czas faktyczną stolicą Węgier i miejscem ko- 
ronacyjnem królów węgierskich w czasach tu- 
reckich i długi jeszcze czas potem; tam odby- 
wały się sejmy, tam rozległo się słynne „vitam 
et sanguinem* dla Marji Teresy. Koszyce poza 
tradycjami naszego Ludwika, miały większe 
znacznie tradycje patrjotyzmu węgierskiego z 
czasów kuruczów iiakoczego, i słynnych ko- 
szyckich honwedów 1848 r. Oburzenie opinji 
węgierskiej, które wyraziło się w wiecach, de- 
klaracjach, haśle bojkoin Czech (doznal tego 
odrazu znany skrzypek Vasa Prihoda) i odbiło 
m echem w prasie zagranicznej, 
angielskiej, której znaczna część 
ianowisko węgierskie, a mianowicie, 
adzony był stronniczo. że kar- 


podziela 
żę spis przeprow 
ty wypełniali komisarze czescy i to wypełniali 


je sironniczo. słowem, że wyniki zostaly sfa- 
brykowano celowo na to, by pozbawić Węgrów 


wanym w „Manchester Guardian*, 
lo opinję zarówno angielską, jade 
póstronrych. 
Ze stromy czeskiej posypały się sprostowania. 
i wyjaśnienia, a półurzędowa „Prager Presse* 
prowadzi na ten temat calą kampanje: Nie 
wchodzimy tu w jej szczegóły. Wiemy wpraw= 
d że ludność w miastach ulegać może lmr- 
dzo silnym i szybkim fluktuacjom, wiemy Je- 
dnakże i to, że spl czoskie w stosunku do 
rdzennej ludności polskiej osiągały w razie po- 
trzeby zupełnie rewelacyjne i fantastyczne re- 
zultaty, Trudno też nie stwierdzić oczywistego 
interesu czeskiego w tem, aby tym dwom miia- 
stom odebrać charakter mieszany Węzicrsko- 
czechosłowacki, względnie niemiecki. Sprawa, 
zdaje się od tej strony przedstawia slo jasno 
i raczej zapytachy należało, dlaczego decyduj u 
ce czynniki czeskie obrały sobie aśnie obec- 
ny moment do przeprowadzenia w tej optawie 
rozgrywki, nietylko do opublikowania wyniku 
spisu, ale także do wprowadzenia mieżwlocz- 
nie w życie ich mastępstw. Nie ludzą się one 
chyba co do tego, hy najdłuższe i najbardziej 
wyczerpujące artykuły prasy czeskiej prze! 
nały kcgokolwiek w tym względzie. Opini 
obca z doświadczenia wie dobrze © tem, jak 
robi się mie tylko spisy ludności, ale cale po- 
wstania czy plebiscyty i artykułami przekonać 
się nie da. Zapewne ataki prasowe stróny prze- 
ciwnej zarządzeń czeskich (akże nie obaly, ale 
Takt pozostanie faktem, że wszystko to nie wy- 
rabia Czechosłowacji opinji państwa, w któ- 
rem prawa mniejszości szczególnie są respek- 
towane. Dlaczego wytoczono tę kwestje w uro- 
mencie kiedy republika  czechosłowacka ma 
naprawdę poważne chmury na horyzoneie od 
strony zachodniej, to naprawdę zrozumieć tru- 
dno. Jeżeli parę szkól węgierskich czy napisy: 
węgierskie w kilku miastach nie groziły dotąd 
podwalinom republiki, to zapewne nie groziły 
by dalej. Zostawatoby: tedy jedno, ule hardzłx 
dla Czechosłowacji niepożądane - wyjaśnienie. 
Oto może się zdawać, że sprawa frzynależno- 
ści, Koszyc czy iBratisławy do państwa Czecho- 
słowackiego stanęła pod tak poważnym: zni- 
kiem pytania, że czynniki praskie poczęły g9- 
rączkowo usuwać stamtąd Wszysliko, co inoglo- 
by. poprzeć ten niepożądany dla nich proces. 
Jeśliby zaś tak było. toby oznaczało że elinn= 
rom wiszącym nad Czechosłowacją od zachod 


(o poru- 
państw 


Wrażenia p. Titulescu. 
Białogród 27 października. 

(PAT) Minister: spraw zagranicznych Titu- 
lescu przyjął w salonach legacji rumuńskiej 
Przedstawicieli prasy, którym oświadczył iż 
że swej podróży po Bałkanach wyniósł jaknaj- 
lepsze wrażenie. Minister stwierdził jaknaj- 
zupełniejszą zgodność wysiłków Polski i Mā- 
łej Ententy, zmierzającą do utrzymania po- 
koju., To samo szczere pragnienie pokoju ist- 
nieje i na Bałkanach. Organizacja trwałego 
pokoju i ładu na Bałkanach interesuje w naj- 
wyższym stopniu Małą Ententę. Nie należy: 
zapominać, iż dwa państwa, należące do Ma- 
łej Ententy ze względu na swoje geograficz- 
ne -polożenie są zainteresowane w sprawie 
bałkańskiej. Im bardziej bezpieczeństwo ich 
zostanie zapewnłóne w tej części Europy, tem 
owocniejsze będą wysiłki pacyfikacji Małej) 
Ententy w Europie środkowej. z 


(A 
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aj 
Zamach na posła irlandzkiego. 
Londyn 27 października. 
(Tel. wł.) Na przedmieściu Belfastu dokona- - 
no wczoraj wieczór napaźlu na konserwatyw- 


nego członka Parlament północno-irlandz= 


kiego, majora Mc. Goruicka. Dwaj nieznani 
sprawcy napotkawszy wymienionego na uli-- 
cy oddali do niego" kilka strzałów, poczeni 
przyskoczyli, wyrwali mu teózkę z dokumen- 
tami i zbiegli. Ranny ciężko Me. Gorniek pu- - 
ścił się za sprawcami napadu w pościg, padł 
jednak wkrótce wskutek upływu krwi i w 
stanie ciężkim przewieziony został di szpi- 
tala. £ 7 $ 


p i rz R z Ej EEEE z 8 Ź ad 
Czas odzawić prenumeratę 
na miesiąc listopad, 


"zagadnienie najbliższe — sprawy 


"Eci maja być 
. rencje między 
` Ustalono również warunki współpracy w dzie- 


oWęch i zagranicznych, 


- czohe wekslami, 


j budowanióm na górze. W tej chwili wzbił 


Wigtzgministerjalna -konferenoja Huryslyezna. 


W ministerstwie. komunikacji odbyła się 
pod-pfzewodnietwem kierownika wydziału tu- 
(yki-p. Stefana Podworskiego konferencja 
międzyministerjalna w sprawach turystycz- 
mych. 

W konferencji wzięli udział delegaci mini- 
stetstwa spraw zagranicznych, Państwowego 
Urzędu Wychowartia Fizycznego, ministerstw: 
spraw wewnętrznych, opieki społecznej, prze- 
'mystu i handlu, wyznań religijnych i oświe- 
cenia Pupliomego oraz rolnictwa i reform 
rolnych. 

Wydział Ski ki przedstawił program ak- 
tji mającej na celu organizację współpracy 
ministerstw zainteresowanych w dziedzinie 
propagandy i popierania turystyki, oraz jako 
organizacji 
* sezonu: zimowego 1933/34. Po wyczerpującej 
dyskusji» ustalono formy w *spółpracy pomię- 
dzy ministerstwami w sprawach  turystycz- 
nyth, przyczem postanowiono, że w przyszlo- 
woływane perjodyczne konie- 
ininisterjalne w tych sprawach. 


dzinie propagandy 
działalności 


zagranicznej i krajowej, 
dawniczej, opieki i nadzoru 
biur podróży, organizacji te- 


gjonalnych związków propagandy turystyc 
olej, mar: 


h o samorządy i uzdrowiska, or- 
ruchu turystycznego, wycieczek kra- 
pociągów popular- 
mych, udogodnień administracyjnych i gra- 
nicznych. dla ruchu turystycznego, organizacji 
przemysłu tury: 

"Omówiono tal sprawy inwestycyj o cha- 
rakterze turystycznym w miejscowościach, 
które będą terenem zjazdu turystów w czasie 
najbliższego sezonu zimowego, sprawy cenni- 
ków <hotelowych. sprawy atrakcyj zimowych 
dla turystów zagranicznych i krajowych. 


EE EREE 
Wyrok Sadu Obyw. Z. Z. 


Działo się w lokalu Związku Ziemian w 
Warszawie przy ul. Mazowieckiej Nr. 5, dnia 
17 października 1933 r. 

Obecni: pp. sędziowie: Zygmunt Chrzanow- 
ski (przew.), Kazimierz Dziewanowski, Tade- 


„usz Findeisen, Henryk Steinhagen i Aleksan- 


«lex Stokowski. Sekretarz Sądów Obywatel- 
skich Z. Z. Józef Janota Bzowski. Stroną Wla- 
dysław Froelich. Wiceprezes Rady Nadzor- 
czej Z. Z. August Popławski. Członkowie Ko- 
misji Rewizyjnej: Framciszek Godlewski, A- 
«am Łuniewski i Hipolit Wąsowicz. Wicepre- 
ves Zarządu Głównego Z, Z. Władysław Jelski. 
Prezes i członkowie urzędujący Zarządu Głów. 
rego Związku Ziemian: Jan Stecki, Józef 
iPleszczyński i Stefan Gorski Członek Zarzą- 
du Głównego Michał hr. Komorowski. Głów- 
ny buchalter Zarz. Gl. Z. Z. Józef Jarosze- 
wicz. 

Sąd w składzie powyżej wymienionych 5-iu 
eędziów rozpatrzył w dniu 16 i 17 pazdzier- 
mika 1938 r. wniesioną do Sądu w trybie „3a- 
mooskarżenia”* sprawę dotychczasowego człon- 
ka Zarządu Głównego Związku Ziemian p. 
Władysława Froelicha i po zbadaniu dotyczą- 


- cych. sprawy dokumentów i okoliczności jej 


towarzyszących, oraz po przesłuchaniu człon- 
ków władz Związku Ziemian i głównego bu- 


` chaltera Związku, stwierdził co następuje: 


1) Zadłużenie p. Froelicha, wynikłe na tle 
wózrachunku Związku Ziemian z T-wem 
„Siop“ z upoważnienia prezesa Zarządu, ni- 
gdy nie przekraczało cyfry miesięcznych je- 
BO -poborów; 

2) Zadłużenie to było należycie zabezpie: 
ZO! oraz akcjami, a sam rozra- 
chumek z T-wem „Snop“ był raczej korzyst- 


ny dla Związku Ziemian, wobec trudności rea-| 


AZ należności od T-wa „Snop ; 
"3) P. Froelich stopniowo i dosyć intensyw- 


nie, zmniejszał swoje zadłużenie, które wynosi na wyjazd: do Polski za normalnym paszportem. 


obecnie 3.621 źłotych. 
Wóbec. powyższego Sąd całkowicie uwalnia 
Froelicha od jakiegokolwiek zarzutu natu- 


w czy to organizacyjnej, czy  tembardziej 
AREA ł 


siyi 


WAKE BOJER: 


OO < nies 


LX Wea en 


Przekład autoryzowany. 
l —00—. 

A (Ciąg dalszy). 

Mio ‘to mie przyszły zaraz, gdyż musšiaiy 
wpierw kota pochować. Tego ranka znalazty 
go maitwego. Dziwne to było. ale prawdziwe. 
Tedy chłopcy wykopali grób, „podścielono kotu 
wrżódów i nakryto go wrzosami, by mu byio 
dobiza i miękko leżeć, następnie zaśpiewali 
ypując grób ziemią. Gałązka za- 
ttknięta służy jako nagrobek. Tu na skale dzie- 
«i mają domki z kamyczków, tu zrywały ba- 
gnówki, brusznice i borówki, tu widziały raz 
wzlatującą do góry śniegułę, niełatwo to roz- 
stać się z tem wszystkiem. Gdy wreszcie nad- 
biegły do domu, Anders jest po lewej stronie 
całkiem gruby, bo w*kieszeni kurtki ma młot. 

‘Tak żegnają Skaret, dorośli i dzieci. Scho- 
dząc ze wzgórza oglądają się jeszcze. Tam wy- 
soko wznoszą się małe szare zabudowania. 
pod szaremi skałami. * Tam znali wszystko. 
A teraz Kal ze wszystkimi swoimi puszcza się 
na morze w gęstą mgle. A 

Do przystani przyszli rozmaici znajomi, by 
"pożegnać wyjeżdżających. Tak to dziwnie, gdy: 


- wyjeżdża cała rodzina, żegnają się też na zaw- 


sze, a. niejeden myśli może,. że powinien im 
ciej przyjść z pomocą gdy byli w tak 
kiej bledzie. 

“Ale Kal biegł wzdłuż wybrzeża i pomagał 
wnosić skrzynki na "pokład, jak gdyby tylko 
"a jeden dzień wyjeżdżał do miasta. Karen 
stała w milczeniu i spoglądała ku szarym 7a- 

się 
uun dym ku niebu, nowa gospodyni róznie-! 
ciia pierwsze ognisko. A Karen pomyślała 

- Riedaczka. 


f>ie zbyt dobrą do chodzenia po ziemi. Jego. 


SOBOTA 28 PAŹDZIERNIKA 1933. 


Warszawa, dnia 17 października 1933 r. adowolenie, ty- 


—) Z. Chrzanows| -) A, Stokowski, '(—) K. 


tenie Izby rolniczej 
w chwili obecnej pra: 


który deje publiczności calkowii 
le tam jest artystycznych. subt 
nych szczegółów zarówno w zakr 


« Findeisen, (—) J. J.| nie 9 komi te inają przystąpić do 
d Rak! dok i: Operefka 
iM H. Steinkagen. *=> | pracy stopada br. W związku stylu. bidermajerowskim 
du Obywatelsk.) ( J. J. Bzowski.' z tem 7 listopada odbędzie się wspólne zebranie | dekoracje pomyslu T. Gronows 


l zarządu Izb przewodniczącymi komisyj celem 
amu pracy oraz zasad współpracy 
kamisyj z zarządem. 

— Posiedzenie Rady Banku Rolnego. Wczoraj 
pod przewodnictwem prezesa Ludkiewicza odbyło 
się posiedzenie Rady iP; B. R. na którem dyrekcja 

Publiczności dużo. Pogoda słoneczna. Tor j złożyła sprawozdanie z działalności Banku za 3 
lekki. Gonitwy tak jakościowo jak i ilościowo] kwartar b. r. 
dolwze obsadzone, dały wyniki mastępujące:| — Zebranie prezydjum Rady traktatowej. Dnia 


rozkoszne. 


p odza im M 
ski i Wład 

stanmie i 
zaj, StOSUuRko0- 
ć emocji od wżru- 
ale gardło. 


Wyścigi konne. 


Wyniki z 40-go dnia sezonu jesiennego (26 X). 


daj rozbawionasj wdzięczna Z 
wo niedrogie ceht ma różmajfć 
szeń glębszych do śmiechu na 


Kronika zamiejscowa. 


Gonitwa I. Nagroda 1.800 zł. dia 3 1. i st. bm. odbyło się pod przewodnictwem prez. Min- 

SE 1.600 mtr. 1. Loterja 3 Lkl. p. A. Tuńsi kowskiego posiedzenie prez. v traktato- 

go, 2. Pajac, 3. Principessa, 4 Granica, 5 wej. na którenr omówiono sprawy dotyczące przes ERONIKA ERAKOWSKA. 

RAD Wygrane finiszem wysyłana o 1 4ł..| biegu rokowań handlowych z Francją, Szwec — Prezydent miasta Krakowa — dla dzielnego 


trzeci o 2 db, tot. 20.5 fr, 13 i 13 zł. Gonitwa Il. f:Szwajcarją i Holandją. szwoleżera Żurawela. Przed kilku dniami podali- 


Nagroda 2.000 zł. dla 3 I. i st, dystans 2.800| — Skrócenie czasu służby w szkołach podchorą- KORE > piekno czynie AA ý 

s; ; $ 3 q $ Drek E arch rozer, | vala. Który, mimo złamania nogi nie È 
mir. Z płotami 1. Cudem-Cudów kl. p. F.|żych. W „ub, tygodniu szkoły podchorążych rezer | E Sra i wrin (daja) WdeHadziE ać Biomach 
Kostkiewicza, 2. lspahan, 3. Jatak. 4. Fata-| wy zakończyły wcielanie do szeregów maturzystów | krykowskich przed Marsziłkiem Piłsudskim. By 


liste, który wracał | oraz słuchaczy wyższych uczelni, którzy utracili dzielnemu szwoleżerowi upamiętnić tę piękną w 
grane b. łatwo o 7 w b. r. prawo do odroczenia slużby wojskowej. M n eny, ob- 
p 12, 10 zł. Gonitwa TI, Nagroda 2 „ dla | mo. Ze wcielańie do szkół podchorążych odbyło się En A a R KODWOGA DZAAJ 
2 let., dystans 850 mtr. 1. Amor IL. I. ir. Miel- z umiesięczneni opóźnieniełn nowo powółani zwól-|ną rece Dowódcy 1 L szwoleżerów album zdjęć 
żyńskiego (po Ammarsch i Aula), 2. Guberna-|nieni będą w przyszłym roku o zwykłej porze. | fotograficznych ze Święla Kawalerji z prośbą o 

Banita, bez miejsca Babinicz, Nike, Flirt] W ten sposób c służby wojskowej w SZO enie go dzielnemu szwoleżerowi w upo- 


i Czikita. Wygrane finiszem z ostatniego miej-| podchorążych skrócony zóstaje do 12 mi 


2 — Rzy: przed rozprawą. W oczekiwaniu 


sca w wyścigu dość pewnie o ję. trzeci o 3] — proces apelacyjny o zajścia w Dolinie Szwaj- e, Maliszowie przebywa- 
AE w 52 5., tot. 16 tr. 9.5 165zł. — Gonitwa | carskiej, Wczoraj przed sądem apelacyjnym pi 1 silnie zdenerwowani i nie- 
IV. Nagroda 1.800 zł. dla 2 tet. dystans 1.100] przewodnictwem s. Kulikow go rozpoczęła iszówa, która dotąd z i ZURA 
intr. 1. Kerry Rock (po Cid Campeador i Rock | rozprawa apelacyjna przeciw kilku czloskon: o leczikastawicnie pa: oj DO 
Lily) st. „Łochów”, 2. Esdras, 3. Prince Gala-| pps, oskarżonym o wywołanie zajść w dniu M]się i RSE Rozpniwa rozpocznie się we wtorek, 
had, bez miejsca Vilma. Wygrane b. łatwo z] września 1830 w Dolinie Szwajcarskiej. Do rozpra: | dn. 31 bm 


miejsca do miejsca o 7 dl 
Ts., tot, 9 Tr, 6.5 i 105 2 
da 7.000 zł. dla 2 let., 


o 6 dł. w 1 m. 
mitwa V. Nagro- 
1.100 mir. 1. Ror- 


wy obecnej włączona została również sprawa osk. 
Dr Budzińskiej-Tylickiej, która, w pierwszej. in: 
Stancji z powodu choroby 1 odpa 


ZE LWOWA. 
— Wyrok w procesie chłopskim. Dzisiaj odby 


dyst. 


serca nie mog 
A Tan Durna S SES ha Ek. $ 1 się w Rzeszowie “rozprawa “przeciwko. Wady 

mak (po Harlekin i Dulcynea) st. „Golejewko”.|wiadać_ Ni Jawie oskarżonych: zasiadło Ti wawi.Tenczarówi 1-6: towarzyszom, oskarżonym) 
2. Loridam, 3. Lorraine, bez miejsca Laszka i| qziałaczy socjal mych zb. posłami Dz o to, że w dniu 20 czerwca br. w gminach Róża: 


Tamka. Wygrane finiszem z ostatnich miejsce fnarowa. urządzili 


niec, Niewodna, Pręgowa. ji il 
celu użycię 


kim i Chodyńskim na czele, którym sąd okr. wy 


w- wyścigu o trzy czwarte dl., trzeci o 34 dł, iayl kary od 2 do 4 lat więzienia. Tylko pr|zgromadzenia i pochódy, mające na 
w 1 m. 6.8, tot. 9 fr, 7 i 15 zl. — Gonitwa VI. ylieka olrzymelu 1 rok - więzienia, | wei Nockowej, celem zmuszenia ich do zaniecha: |? 
Nagroda 5.000 zł. dla'3 let. i starsz., dystans| Wczoraj sąd przesłuchał 10 świadków z kom. po- dochodzeń w sprawie przytrzymanych osób 


2.100 -mtr. 1. Fantango H. (po ponr i Huryska) 
4 |. og. Grona Oficerów K O. P., 2. 3 let. Jea- 
nette,-3. 3 |. Jumar, bez miejsca Wagram, J- 
sard, Maraton, Kuternoga, Hermes i Imperator. 
Wygrane w walce o szyję, trzeci o łeb w 2 m.| -—*Rada miejska. Onegdaj wieczorem obradowa- 
„ tot. 38.5 fr., 12. 20 i 10. zle Gonitwa VIIL Na-lła po raz pierwszy po wakacjach Rada miejska 
groda 2.000 zł. dla 3 let. i st, dystans 2200 mir. 'pod przewodnictywant prezydenta m. Słomiiiskiega 
1. Damsel p. W. Andersa zdyskwalifikowany| Na porządku dziennym znajdowały się sprawy po- 
xch miejsc, za zajechanie| datkowe oraz uposażenie lawników. Rada p 
nana została im-| stawiła naozół podatki miejskie bez zmiany 


licji St. Sz 


eniowskim na czele. Rozprawa potrwa 


2 do 3 dni. ela 
onia, Bronistawa 


MIEJSKA. 


ninę Garbę i BAW Kolek po 8 mies. wię. 
Tym ostatnim zawieszono karę na 5 lat. 
— Bandyta Lewicki skazany na śmierć. W dru- 
zim dniu sądu Fu to nad bandytą Iżydorem 
vyrok, mocą którego Le- 

karę śmierci przez po- 


za 


il 
— Wykonanie wyroku śmierci. Dzisiaj o godz. 


pórtowanej z Francji 5 1. kl. Parthian- Memo- | uposażenia ławników zostały wydatnie zmniej c >: 

z Łochów 2 3 J. I 1. Mal do-40%0 zł p e Obszerne sprawozdanie j/129 Wykonany zostal w sławowie wyrok 
rie; SPoyzd: tów”, 2. . Lawena. | Mal-| ne do zi miesięcznie szeme sprawozdanie f: hieroi na Izydorze Lewickim, skazanym WyTo= 
gasz, Wygrane w walce o leh w 2 m, 23 s., tot.| podamy w numerze jutrzejszym. Kiem sądu. doraźnego na śmierć za usilowanć za- 
10 fra, 6:5 i 7 zł. za Damssel zwrot stawek. —| — Nowe umowa zbiorowa w przemyśle budowla- Į bójstwo posterunkowego PP. Dominika z Tłu+ 
Gonitwa VIIL groda 1.600 zl. dla 3 l. i st,jnym. Organizacje przedsiębiorców budowlanych | Macza. z z e 
dyst. 2.100 mtr. 1, Hanka 5 L kl. p. W. Andersa, | w Warszawie opracowały projekt nowej umowy ETER oai ło lz0 wodu BOY fed 
2. Lirnik, 3. Renib. z miejsca Belle-Etoile i| zbiorowej. Projekt ten rozważany jest obecnie w. poł. rozległy się ryki syren kolejowych a wę 


Maja. Wygrane z miejsca do miejsca b. łatwo o erzono w dzwony. 
2 dl, trzeci o 1 dł, tot. 6.5 fr, 65i 12 zł. 


Nasi faworyci na dzień 27 bm.: 


ministerstwie opieki społecznej, oraz w lanie 
związków zawodowych. Po zacpinjowaniu projektu 
pocznią się rokowania między stronami w spra- 


wszystkich kościołach ud: 
momencie pojawily się n 
re poczęły bombi 
śnie 


w 


e, y 
A 4] wie zawarcia nowej umowy zbiorowej. 1ili d 5 iej atakowane bi 5 
1) Pandat, 2 5 palili éwiece dymne. niej atakowane były 
5 Adio ET — Zebranie plenarne Izby przem.-handlowej. gmachy, rządowe i sauiorządowe oraz dwa mosty 
zł i Dnia 29 bm odbędzie się zebranie plenarne Izby | 14 Sanie, Publiczność, znajdująca się na ulic 


3) Grisette, Kidonja, Fosgen, Teror. 
4) Idalgo, Majowa, Stella. wmina. 
5) Arvd Varalia, Bakarat, ka. 
6) Toreador, Maskota, Heljodor. 
1) Maska, Ksieni. Goto. 
$) Gortyma, Beryl. Gandhi. 
=" Sterublutne; Jontek,*Honuretnc= 
10) Nurt, Kohoria, Royal Majest 


KRONIKA. 
Werszawa 25 października. 
— Kalendarz na sobotę: Św. Tadeusza. Wschód 


| słońca 6/6. zachód 16.09; wschód księżyca 14.13, 
zachód 0.13, 


schroniła się do schronów. W akcji uczestniczyły 
oddziały Zwiąż 1 Strzeleckiego, P. W. itd. Usta- 
wione dokoła miasta karabiny maszynowe ostrze- 
liwały samoloty. Atak trwal około 16 minut, po- 
czem syreny daly znak zakończenia go 


Z POZNANIA. 


prof. Józefa Paczkowskiego. Wczoraj po- 
południu zmarł w o: śp. Józef Paczkowski, 
b. profesor zwyczajny histo! uniwersytetu po- 
znańskiego, znakomity archiwista 

— Stracenie morderców. Donoszą z Gniezna, Že 
ponieważ p. Prezydent Rzeczypospolitej nie sko- 
rzystał z'prawą laski w stosunku do Linki i Ra- 
dzimskiego, skazanych na karę śmierci za zamor- 
dowanie rolnika Wruczyńskiego egzekucja zostało. 
wykonana w piątek. 

— Zatrucie mięsem. Rodzina gospodarza Birk- 
holza zamieszkiuła w Palmierowie w powiccie szu+ 
bińskim padła ofiarą zairucia po spożywu mfe- 
ieżego mięsa. Najmłodsza z 3 córek Birckholza 
nara w szpitalu, dwie inne straciły wzrok oraz 
doznały paraliżu jelit. Przewieżiono je do szpita- 
la w Bydgoszczy. Sam Birckholz, który spoźył naj- 
mniej mięsa, uległ tylko. lekkiemu zatruciu. 


z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 

— Ucieczka więźnia. Wczoraj posterunkowy: po- 
licii eskortował pociągiem z Krakowa do Sosnow- 
ca znanego: włamywacza Bogdana  Maślankę.! 

/ czasie biegu pociągu koło Jęzora Maślanka wy- 
skoczył z wagonu i zhiegł. Pościg nie dał żę 
datów- i : 


przem-handlowej w Warszawie pod przewodnic- 
twem. prezesa Klurnera, ftóry wygłosi referat cha- 
rakteryzujący: dz'aładność- lzby wciągu 5-letniego 
swego istnienia, 

— Wycieczka Touring klubu do Otwocka. Koło 
warszawskie sekcji samochodowej polskiego Ton- 
ring klubu organizuje w nadchodzącą niedzieię, 
29 bm. wycieczkę samochodową dọ Otwocka. W; 
jazd o godz. 16 z przed” lokalu klubu przy ul. Kre- 
dytowej 5, Dla osób nieposiadających własnych 
samochodów wyruszy luksusowy autokań: polskie 
go Touring klubu. W Otwocku odbędzie'się wepói+ 
orek oruz dancing-bridge, BH ch 
informacyj 'w sprawie wycieczki udziela sekrete- 
riat polskiego Touring klubu, telefon 203-45. 

— Samobójstwo 14-letniego ucznia gimnazjalne- 
go. W mieszkaniu ojca swego, urzędnika min. ko- 
munikacji, Stefana Żdżarskiego popełni! samohój- 
stwo Ti-letni uczeń gimnazjum Staszica, Witold 
Żdżąlrski. Młodociany samobójca strzelił sobie w 
Serce z rewolweru ojca. Żdża! zostawił list. w 
któym tłumaczy swój krok złemi notami w szkole. 


DZE = 


OGÓLNA.= 


— Uczony sowiecki w Polsce. Do Warszawy przy- 
l bytb, profesor instytutu tóchnicznego w Peters 
burgu Kogan, któremu władze sowieckie zezwoliły. 


Jest to pierwszy tego rodzaju wyjazd, gdyż Sowie- 
ty czyniły dotąd utrudnienia swoim obywatelom: 
przy wyjeździe z zagranicy. 

— Podjęcie prac przez komisje - Izby rolnej w. 
Warszawie. Po dokonaniu wyboru zarządu na tet 


Nowy typ teatru zdobył uznanie 
Teatr „Rozmaitóści* przy ul. Kredytowej 14 zdo- 


(byl sobie w „krótkim czasie szerokie uznanie 
ki dobrze -pomyślanemu *utozmaiceniu -repert 


dlany dźwięk, gdy wydaje długie 'przeciągie dźwięki, poczem 
Musisz nam napisać. znów goni dalej, teraz odkrył cypel. koło któ- 
— Tak — mówi Morten i patrzy w ŻW rego statek "musi przepłynąć całkiem blisko, 
zacina usta, by nie poddać się wzruszeniu.*czy zwarjował? Wbiega głębiej ku zatoce, 
A jednak głos jego brzmi lekko, kiedy dodaje: wspina się wyżej i wyżej na skały nadbrzeż- 
— Możesz być 6 to spokojna, matko. | ne, skacze w dół do parowu, znów wbiega na 
Następnie widzi. że Helena z rodzicami 6d- rafy, i kiedy parowiec zbliża się do cyplu. 
(prowadziła do pomostu Antona. Dozńaje jak- pies siada na szczycie i znów zaczyna wyć. 
by pchnięcia w serce, kiwa jej lekko złówą, czy może wśród tych wszystkich ludzi ña po- 
lecz mówić z nią dziś nie może. | kladzie dostrzegł swojego przyjaciela? Co ina 
Jo Berg, tak, w rzeczy samej. on również wy-| Teraz łódź gotowa, mają w niej dopłynąć do zrobić Morten? Chce krzyknąć do psa. by wy- 
jeżdża do Ameryki. Powyżej. kolo szopy nałstatku. Kobiety podginają spódnice, ale teraz Gosił się do dotnu, ale nie może wydobyć klo- 

lodzie stoją jego starzy. zwiędli rodzice. mił-|Beryt nie może jaż dłużej Panówać mad sobi, Su. Dokoła niego taka gromada. ludzi. wszyś 
czący i zamyšlení, niewiele radości doczekati|chwiejąc się wraca do konia i osūwa się" na patrzą na tego lapońskiego psa, zathowujące 
się z syna. Czy jednak możliwe — Anton No-]wózek. Nie chee widzieć. jak tódź odbija od 80 się tak dziwacznie. Nagle pies zeskakuje 
totnie, miał |łądu, widzi, że tamci wymiachują rękoma. lecz że skały i na łeb na szyję rzuca się do wody, 


reng, mamin synek! Nie. cz żby 
się zabrać do czegoś poważnie! nie zdoła odpowiedzićć. / znika, zħów wyłania się na powierzchnię, Po- 
plywa do statku. Morten 


A tam wysoko, idzie drogą Morten Kvidal o-| Gdy jednak Morten wskoczył do łodzi jakiś trząsa głową i pod 
bok dwukołowego wózka, Symen po drugiej mokry pysk dotknął jego twarzy. To pies lą- nię wie co począć. Statek szybko pruje pó- 
stronie, a na pakunku siedzi matka, Maja bu- | poński, King, którego zamknięto, oswóbodzii wierzchnię wody. leb psa pozostał już daleko. 
lanka; górska szkapina, którą przed trzema | SI. pobiegł za nim i aż do tej chwili trzymał Zwierzę wyje i wszystkiemi siłami zdąża za 
laty kupił jako źrabię, biegnie tak żwawo. Te-|5ie_ w ukryciu. — Tak. tak, mój psie, wsataj nim. Wtedy Morten odwraca się i rusza na 
raz przed rozstaniem, najlepiej mówić o czemś| teraz, wrącaj, słyszysz, Symen cię woła. dolny pokład, by nic już nie widzieć. 
całkiem powszedniem. inaczej wszystko to Kal pomagal wiosłować, rozumie się satro A 
stanie się zbyt ciężkie, pomimo, że Morten. Przez się, że jeśli wiosło jest wolne, to on musi h į 
przez cały czas myśli o toczydle za stodołą w je ująć i wiosłować. Teraz się sprężył i w;-- Okręt mający wypłynąć ta Ocean, stał na. 
Kvidal Ludzie powiedzieliby wprawdzie, że |krzywił twarz, wiosłować przecież umie, a klo kotwicy koło warowni w Bergen. tle syreny: 
to idjotyzm, ate przecie tak było: toczydło biy-j Wie, kiedy mu się znów nastręczy taka spo- przestały już wyć, a ostatni wychodźcy nio-| 
ło jego przyjacielem. A Morten nie wyszedł za:|Sobność. Eryk Foss sterczał nad górą skrzyń sąc maiiejsze czy większe toboły wchodzili po-| 
dom, by je pożegnać spojrzeniem. ` „ji wywijał kapeluszem ku starej kobiecie na mostem na poklad. dłuż burty ha mi 
scach pierwszych i drugich widniały w skwa-| 


, wybrzeżu. Była nią wprawdzie tylko Olina- 
a musisz północne pole obsiać Chudogęba, ale jednak to jego matka. słonecznym różnobarwne szeregi słomkó- 
kojniej. A brat RA tonem Siówiada. Łódź wróciła tak dziwnie pusta. Na wybrze- wych kapełuszy, jasnych sukien i pledów, ale 
akt) Myśl st. NA żu stali ojcowie i matki, rodzeństwo i znajonii wieśniacy na przedniej części okrętu w swych. 
WRZE = arozy ci pończoch spoglądali za parowcem, prującym wody. kuezbajowych ubraniach zdawali się nie oid- 
i bielizny na rok czy dwa? próbuje Beryt tym* Morien Kvidal stał na pokładzie i widział czuwać upału. <Zebrali się tu ludzie, którz 
samym zwykłym tonem. Morten odpowiada, Helenę przy: szopie z łodziami, machała TARS, "byli z za gór z Batdres i Hallingtal i z da- 
Bako ZAWAŁ Rai czy A e <ZY czy odnosiło się to tylko do brata? W każdy p i z pobliskich fiordów, przeważna! 
CEE var- razie odkłonił się. Widzi ż, jak tk c >omalowanej w róże, po- 
(sztacie stolarskim. odkłonił się. Widział też, jak matka i iimis ei ; Pda SK(órdt ROWE zd 


Symen wsiedli na wózek. i odjechali. Kovik 
Poczem zamiitkli na chwiłę. Koń drepce. A 


Poczem za! „Kof pognał taksaino  rażnie, "Wracają do Kvidal 
lej i zbliża się do szopy z łxlziami, gdzie przy- _Ale/czy to nie pies biega dokola zatoki i wyje 


stanęli tamci. A-z piersi Beryt wyrywa się-tar- w kierunku parowca? Chwiłami przystaje i 


Nadszedł Eryk Foss, przyjmując wszystko. zwraca się do Mortena: 
% wiełkim spokojem, jego wątła przygarbiona 
'| matka przez cały czas nie odkladała od oczu. 
| koniuszka  clmsteczki. , A oto nadchodzi 'też 

|| Per Föl i jego młoda żona, Anna z Ramsóy.! 
| Olbrzym ma taką minę, jak gdyby praznąt 
ją nosić na wyciągniętej ręce, gdyż wydaje miun 


twarz z potężną brodą promienieje. Dostał ją: 
więc nareszcie! A stamtąd zdąża nauczyciel 


NEA: należący do Eryka Fós rżybyli 
tej nocy w łodzi pobrzeżnej z pólnocy, i oto t- 


-| związanych z jakiem 


Z BIAŁEGOSTOKU. 


— Działacz Stronnictwa Narodowego przed są- 
gowym.w Białymstoku r 


dem. Przed sądem © 


10, na. Mocy 
karne uma 


dreaz prezesem okręgu białostockiego! Stróńnidiwa 
Narodowego. 


Ronkurs Akademy Umiejętności, 


Polska Akademia Umiejętr sza konkurs 
z funduszu ofiarow anego przez nie pracow- 
ników Banku Polskiego na następujący 
„Polske polityka handlowa w latach. 1918—1 
biegający się o nagrade ni opracować tr 
wie, ale wyczerpująco faktyczny, formalny i ma- 
terjalny przebieg wypadkó przedmięcie poli- 
tyki handlit' zaeraniczneg gie pomijając jej mo- 
tywów, cełów i skutków 
Rozner prac ustala się na Imrie} 
y druku. Prace w języku polskim, 4 
szynie po jednej stronie ar 
diami, niemniej jak zap 
wierające hniona.i nazwisk: 
a oznaczone odnośnemi zódłam 


ięcej 15/arkn- 


k 
adre: 
I 


do Polskiej Akademji Umiejętności (Kraków. „il. 
Sławkowska 17) najpóźniej do dnia 21 mafoa 15 
roku. 

Sad konkursowy. żłożóny z członków komitetu 
zarządzającego fundu: Przyzna za prace ta 
wymieniony ly w kwocie. 7000 

Ina praca mie be- 
(. razdaną De- 
stają się wia- 
tości, która za- 


prawo ozłoszeńa Ogio- 
szenie o rozstrzygnięciu konkursu nastapi na wal- 
nem zgromadzeniu Pols kiej Akademji Umiejętno- 
ści w czerwcu 1935 r 


Nowy rośkład lotów. 


Wsdłue nowego. rozkładu lotów. który wchodzi 
w życie z dniem 1 Hsiopada br. samoloty od'4ży- 
wać będą z Warszawy: do Lwowa todziennia (nie 

i P1) "O godz 145, przylot do Lwo 
còdziennte (nie wy 
tot do Krakowa o 10.2 
„ czwartki i sooty., 0 I. 5 


do Gdańska we wto 
przylot o 14. 
i soboty o 


y od 
działki. Środy i piątki o 13.40, przylot 
| Z Krakowa do Brna i Wiednia (przedłużenie 
łk 


linji. Warszawa—Kraków) w ponied: 

i piątki o 1 Ze Lwowa do Czerniow i Bu 

resziu (przedłużenie: linji Warszuyar=lvów) 

moloty odlatywać będą tylko W *gonieużiatki 
p. 


s6zef Sosnowski. 


Scenie polskiej uhywają, jedna po drugiej, 
gwiazdy, których blask przez szereg lat owi- 
tlał sławę i świetność posłannictwa naszego 
teatru. Jeszcze na sz cie było do niedawna 
kilku takich aktorów, którzy byli żywą szko- 
łą dla młodszego pokolenia aktorskiego, cho- 
dzącą tradycją niezapomnianych premjeri ich 
autorów, nigdy niezawodną kopalnią wiado- 
mości spraw teatralnych z okresó kiedy ten 
teatr był jednym z najżywotniejszych czynni- 
ków kultury polskiej 1 odgrywał olbrzymią 
rolę w dziejach odbudowy Polski. Do nich też, 
do tych weteranów czcigodnej ongiś placów. ki 
teatralnej, udawano się po radę i wska 
jeśli szło o pewne szczegóły dawnych insceni- 
zacyj nieżyjących autorów, oni niejednokrot- . 
nie byli prawie, że yrocznią w sprawach 
wydarzeniem teatral- 
nem, którego pam już się zatarła a niema 
po nich śladu w książkach i zapiskach. 

Do takich należał Józef Sosnowski. 

A teraz już go nie ma. 

Wczoraj nadeszla z Łodzi wiadomość, że u- 
marl nagle, bawiąc tam na gościnnych M 
stepach... 

Umar! więc, jak się to do: zablonowo mó- 
wi „na posterunku”, bo też rzeczywiście pracę 
w teatrze uważał za posterunek narodowy, na 
którym trzeba wytrwać do ostatka. W prawdzie 
tym posterunkiem byłą scena krakowska, na 
której trwał przez kilkadziesiąt lat z przerwa- 
mi wprawdzie marzył o tem, by do ostat- 
„ka nie rozłączać się z tą sceną, a los: inacz»| 
zrządził — śmierć jednak nie zastała go poza 
teatrem i jakkolwiek nie był to „jego“ teatr 
krakowski, przyszła po niego w trakcie”pra- 


stawili się w osobnej grupie, trzymając się ra- 
zem, zdala od tych wszystkich obcych. Parę 
dni podróży zespoliły ich niejako w jedną ro- 
dzinę, poch: li z jednej parafji, dążyli do tej 
samej miejscowości w. dalekim kraju, dobro 
i zło wszystkim im prawdopodobnie w rów- 
nej mierze przypadnie w udziale, Nauczyciel, 
syn kościelnego i chalupnik wszyscy byli: $0- 
bie teraz równi, Karen Skaret i Atma z Ram- 
söy zajmowały feraz tensam stopień, nawet 
Ola Vatne, który przyszedł tu prosto z wicie- 
nia, czuje się swobodnie pośród nich wsżyst- 
kich. Stoi oto w ich grupce, nieco bledszy od 
tamtych, wskutek długiego przebywania w 
murach, ale żwawy i ochoczy, niech nikt nie 
wyczyta mu z twarzy, że jest coś, czeko mi 
się wstydzić. Ach, to ty, Ola! — witają go i ści- 
skają mu ręce. jak gdyby wrócił nareszcie 
z długiej podróży. — To doskonale-że jedziesz 
znami — rzek Piotr FÖN, jak przystało takie- 
mu chwatowi jak on. Tylko Anton Noreng, 
mamin synek, trzymał się trochę zdala od nje- 
go. Wszak swego czasu, ot tak. dla żartu po- 
lował na niego wraz z leńsmanem, kiedy to 
Jola uciekał i kryt Się, a oni gonili za nim jak 
za dzikim zwierzem po górach i lasach. W wię- 
zjeniu Ola nauczył się pisać i rachować, że 
može się niemal mierzyć z tymi, co ukończyli 
szkołę powiatową. Teraz jednak stoi milczą- 
cy z oczyma wiepionemi w pomost, jak gdyby 
kogoś oczekiwał. a kogóż mógłby: oczekiwać 
tu, w górach? Patrzą na Eryka Fossa, który 
rozmawia z Mortenem Kvidalem i powiada. że 
ostatnia to jamla ua linji Bergen-Ameryka, 
Thingvalla i linją Białej Gwiazdy poto- 
żyły kres linji norweskiej. Odtąd wielu jeż- 
dzi już przez Anelję. Jesi trochę wyższy od 
przeważnej” i tamtych mniężczy przy- 
wwyczajony do podróży i pewny siebie, Jeśli 
ktoś m jego ludzi zapyta go o coś, podkręca 
ciemnego wąsa i dla dż ma. radeji odpo- 
wiedź 


(C”aru:) 


i 


<a SENIE m 9 


cy aktorskiej. Przez kilka lat emeryt, marzył 
o dalszej pracy scenicznej, rwał się «do niej 
i czuł się osamotniony bez sceny; bez publicz 
ności, która tak go kochała i ceniła, i dopiero 
w ostatnich dniach stanął znowu do pracy 
w Łodzi. Reżyserował tam „Sędziów“ i grał 


A teraz już go niema! Sceńa krakowska ni- 
gdy”go już nie zobaczy: Tylko wspomnienie 
é się będzie po tej scenie, na której tyle 
i był przykładem dla ko- 


Dziś to wspomnienie będzie bar 


SOBOTA 28 PAŹDZIERNIKA 1933. 


cił się do prasy z prośbą, aby jeżeli nawet nie 
podziela poglądów kierunku narodowo-socja- 


odnosiła się: przynajmniej bez- 
nań, uznając god- 


listycznego, 
stronnie w ocenie jego poc 


Goebbels < 


dżet dodatkowy. wyrażający się po stronie do- 
chodów i wydatków sumą 46.200.000 zł. Według] 
furzędowej agencji w sumie tej mieści się po 
stronie dochodów 3.500.000 marek, które uzy- 
skano z konfiskaty majątków organizacyj an- 
ypaństwowych w Prusach. 


e ITO 


za namową profesorów. Profesorowie wypie- 

rali się winy i tłumaczą się, że o żamiąchach 

dowiedzieli i dopiero po fakcie. 
Roy" KAN 


uacja w Palestnie. 


N=prężona ży! 


Jerozolima 27 


z Tea ra dz mAaśnie sa i Psych Jedynem naszem dażeniem jest 1 + irú i październiką. 

Samuela. Teatr gra dziś właśnie osa i Psychę „Jedy a j Z ZLY ei 
Przynajmniej ostatnie chwile jego życia o-| którem,śp. Sosnowski tak genjalnie Kreowal naród niemiecki, ale nie kosztem ir Ameryka na rzecz uehodżców 1 Niemiec. (e R A NOCĄ a tuacja. W mi wa 

stodzila mu ta praca na scenie, w dodatku w | Blaksa. Ws y. którzy go widzieli w tej ro-|rodów, lecz jego własnemi wewnętrznemi si- Genewa 27 października. |nie dzisiaj rano była bardzo paważna. lec 


dziele Wyspiańskiego, z którym współpraco- 

ko cenił. Obecna dy- 
zaprosiła go do 
ystępach w Łodzi 
doczekał już tego, 


współpracy i właśnie po w 
miał grać w „Cydzie”. Nie 
choć czekał tak długo... 
Sosnowski był typem. aktora, jakich już te- 
raz jest jeszcze tylko garstka. Oddany całą 
duszą teatrowi, nim tylko: żył, wszystkie swe 
sily. zapał i miłość poświęci! swemu rwoiło- 
wi, którego godność umiał w. 
miętam go z czasów naszej współpracy w tea- 
trze lwowskim, gdzie jako kierownik literac- 
Ś Sosnowskiego. 


li, doznają napewrio głębokiego wzru 


' przypomniawszy sobie, że Sosnowski leży wła- 


śnie na marach. Jego dobry, kornie oddany 
sztuce polskiej duch, będzie się unosił nad 
dziełem Żuławskiego... Artur Schroeder. 


ki Rudniekiej, 


Deutsche T 


Występ berliński po: 
W numerze 293 ber 
zeitung* 


iej 
jdujemy zamiesz 


na sejm polski Mileny Rud- 


sowej u posłanki 
7 ukraińskie w 


nickiej, ur; nej przez biuro 


łami*. Na zakończenie. Goebbej 
za pomyślność 
narodóf. 


300-000 zyskał niemiecki skarb z: konliskal. 


Berlin 27 października. | 
(PAT) Pruska Rada ministrów uchwaliła bu- 


Berlin 27 pazdziernika. 


(Tel. wł.) 


Proces © podpalenie Reichstagu. 


Po wczorajszej przerwie w dniu| listów au 


arodów 
ekretarza stanu 


(Tel. wł.) Sekretarz generalny Lig 
przez 


zostal zawiadomioóny 
Hulla, że rząd amei z całą gotowością 
przyjmuje zaproszenie do współpracy w mi 
dzynarodowej organizacji pomocy dla ucieki- 
nierów z Niemiec i w najbliższym Czasie za- 
mianuje swego reprezentanta. 


a nielegalną działalnością narodowych. socja- 


ickich, którzy również poslugu, 


niezadowolenia Arabów z. powodu: zwiększe- 
nia imigracji żydowskiej i groźnej: postawy 
policja była-zmuszona do użycia broni palnej. 
W Jaffie Arabowie ogłosili strajk generalny 
i zorganizowali. liczne manifestacje. Na uli- 
cath krążą patrole policyjne. 
Stan wyjatkowy w Jatfie, 
E Londyn 27 października,, 
(rel. wł.) Z Jerozolimy donoszą, że mimo za- 
kazu pólicyjnego doszło dziś w Jaffie-do de- 
monstracyj Arabów na znak protestu przeciw 
zwiększonej emigracji żydowskiej do Palesty- 
ny. Demonstranci, którzy w liczbie Kilku ty- 


ki, miałem sposobność poznać B z ks? daden mn Oan żar Reichstagu ze-|się fałszywymi paszportami, publikacja ni gcy osób zgromadzili się w ókólicy Jaffy, u- 
5 EN x EAEE A y. wnikający | Berlinie z okazji pobytu p. R. w Berlinie przed | SZiSiejszym rozprawy © pożar istagu ze- | się ywymi paszpo: i, pul acją n ERSTE KAC ATAT gro i a aaae 

Niezmiernie „atacowie E E ya kilku dniami. ZKE 5i R bbratały ; znawał w dalszym ciągu jeden z trzech narodo= | galnych ulotek i fałszywemi adresami. Śwīa;ļSilowali się dostać do miasta, atakując oddział 
doskonale w intencje autora, z którym ża ARIE z wych socjalistów, Którzy w: dniu pożaru |dek. wskazuje Dymitrowowi na różnice pomię-| policji, który zastawił im drógę. Gdy z tłuniu 


najściślej współdziałał, każdą rolę opracowy- 
wał tak, że było to zawsze dzieło sztuki, a ni- 
gdy reprodukcja słów: manuskryptu. Toteż au- 
tor: reniczni wiele zawdzięczają śp. S 

showskiemu. On niejednokrotnie ustała! 
sławę, on im pomagal, dawał rady, godzina- 
lęczał nad reżyserją, a zawsze robil to w 
sposób ujimująco skromny, delikatny i sub- 
aby tylko nie urazić nikogo, nie dać po- 
e scena ma swoje prawa, o których jak- 
sto nie wiedzą nawet hardzo utalento- 
wani młodsi pisarze sceniczni. ` 

iał poznać ten tytan sce- 
ny polskiej Wy i, skoro tak „blisko ł 
ze śp. Soshowskim i tak go wyróżniał. Po pa- 
miętnem wystawieniu „Bolesława „Śmiałego $ 
w którym sp. Sosnowski grał kapitalnie rol 
tytułową, a jego również nieżyjąca mał żonka 
* Krasawicę, genjalny poeta napisał do niego 
list, w którym nie tylko dziękuje mu ża arcy: 
kreację, ale wyraźnie stwierdza tę najbliższ 

pólpracę. List ten śp: Sosnowski uważał 7a 


yłącznie wokoło podjętej przez organiza 
cje ukraińskie propagandy antysowieckiej. Po- 
słanka R. przedstawiła zgromadzonym przed- 
stawicielom prasy niemieckiej w bar 
skrawych nędzę ludności ukraińskiej w Sowie- 
tach i ziła przekonanie. na wszystkie 
narody świata spadnie ci odpow: ial- 
ność jeżeli nadal będą się ońe przypatrywały 
bezczynnie wymieraniu miljonów tamtejszych 
ludzi. Podczas gdy świat oburza się z powodu 
skrzywdzenia kilku Żydów w Niemczech. prz 
milcza się równocześnie jedną z najokropniej- 
szych płag, jaką dotknięta została ludność u- 
kraiiiska — zakończyla swe wywody p. Rud- 
zicka. 


Hitlarowsti biskup proestaneki jaka dilator, 
Berlin 27 pazdziernika 
(PAT) Z okazji przypadającej w listopadzie 
450-1etniej rx icy urod Lutra, biskup ko- 
ścioła ewangelickiego Rzeszy wydał orędzie, 
w którem wzywa władze kościelne i gminy e- 


e- 


Reichstagu popołudniu mieli w kuluarach spo- | dzy komur 
z n-der Lubbe- fsocjalis 
cki z Lincu |rjum niemieck 


tkać Torglera w towa: 
goi Popowa — hitlerow 
Kroyer. e 
Kroyer także widział Torglera z Lubbem. 
Utrzymuje on, że podobnie jak Karwahne i 
Frey także i on rozpoznaje w vam der Lubbem 
osobnika, który wówczas pozmawial z Torgle- 
rem. Co do drugiego osobnika, to świadek nie 
przypomina sobie dobrze szczegółów. twierdzi 
jednak, że nie chodzi ani o Dra Neubauera, ani 
9 dziennikanza Oehme. Podcza 


konfrontacji z] prz 
Lubbem świadek podtrzymuje swoje zeznania: || Proszę o zaka 
Dymitrow zwracając się do świadka, stwier- mego n 


ackimi narodowymi 
rzy jako Niemcy na teryto- 
em walczą o niemiecką sprawę; 
Dymitrow mówi: „Że istnieje różnica pomię- 
dzy komunistami a narodowymi socjalistami, 
to wiem dobrze, ja rodzicami a 
dziećmi, ale to, fałszywe pasz- 
porty i adresy, to będzie interesowało mego o- 
skarżyciela Parisiusa”. 


Prokurator obrażony. 
Nadprokurator Parisi zwracając się do 
wodniczącego, mówi wzburzonym głosem: 
nie oskarżonemu używania 

Po odpowiedniej uwadze 


a. 


dza, że zeznania jego w nocy po pożarze były przewodniczącego, Dymitrow oświadcza: „Pra- 


zupełnie inne aniżeli zeznania, które złożył w|co 


następnym dniu 


kogokolwiek. Przewodniczący uchy 
Adwokat Dr Sack stwierdza, że świadek 
nie wspomniał o tem, jakoby osobnik ten, któ- 


przedpoludniem i zapytuje,| sta, podobnie jak narodów -socjaliści aus 
czy ta zmiana nie została spowodowana przez |cy nielegalnie pracują pr 
pytanie. | paszportów i adresów". 


älem w Niemczech jako bułgarski komuni- 


jac- 
y pomocy fałszywych, 


Zeznania stenotypistki. 


demonstrantów padły strzały, polićja użyła ró- 
wnież broni palnej, wskutek czego 3 Arabów 
zostało zabitych, a wielu odniosło rany. Po o- 
uzymaniu  ziiaczniejszych posiłków molicja 
rozpędziła demonstrantów, dókónńjąc licznych 
ra ABK został ywrócóńy. W 


Wedle dalszych doniesień pódezas staróła 
stał także jeden policjant zabity. x 


Litwinów w drodze do Waszyngtonu 
i *Moskwa 27 października. 

„ (Tel. wł.) Komisarz spraw zagranicznych 

Litwinow opuścił wczoraj Moskwę udają się 

z wizytą do Waszyngtonu.“ 


POD AŻ) ci WO jei 
e » Sjami: sitim'one 
> Singapore 27. października. 
(PAT) Z ` Batgkóku « donoszą, 14 dowódca 
powstańców ks. Bovaradey opuścił teryto- 


w: > 7 T e F yA y*_ ze H aż „r: x r x z 9 w z 
najcenniej swego archiwum. wangelickie, aby w czasie mabożeństw i uroczy-| rego świadek spotkał w towarzystwie, Torgle-|- Zeznaje następnie jako świadek urzędniczka] jam-Sjaniu=-Powsttnie: - żóstało+ ostatecznie 
Do kofic wit $p. Sosnowski w dra-|stości kościelnych agitowały wśród wiernych | ra miał się kryć poza plecyma Torglera i do-|biura stenograficznego "Reichstagu Baumgart. wd Aly 


matach Wyspiańskiego I niedawno ikończył 
obszerną pracę, poświęconą inscenizacj trzech 
dzieł Wyspiańskiego, tak, jak je inscenizował 
twórca „Wesela”. Manuskrypty te, jakby w 
przeczuciu zbliżającej się śmierci, złożył przed 
wyjazdem do Łodzi dyrektorowi Archiwum 


za spełnieniem obowią: 
12 istopada, t. 


u narodowego w dniu 
w czasie plebiscytu. W orę- 
dziu biskup o ża inne narody, że nie w 
konaly zobow wójeniowych, - podyi 
towanych Niemcom oraz. że „mówią o pokóju, 


a myślą o wojnie”. „Przeciw panowaniu takie- 


piero na odnośną uwagę Karwahne miał przy-| Zeznaje ona, że w dniu 27 LI widziała Torglera 
ty masz rację, onfna sofie w kuluarach Reichstagu w towarzy- 


taknąć i powiedzieć: ;/ 
usiłował się za niego ukryć. 
Uroczyste oświadczenie Torglera. 
Torgler wstaje i sklada następujące oświad- 


stwie posła Dra Neubauera, którego żna dokła- 
diie. Był on wówczas ubrany w czarńe palto 
i cieniny, kapelusz. 


Komunista niemiecki o stanowisku swej 


TEATE I MUZYKA. — 
TEATR NARODOWY: Dziś „U mety”, jutro 

"Zemsta", WE } 
TEATR POLSKI: 17 „Miarka za ję" 

i codzieniie „Dzień, świt 


4 GETZ e a > s czenie: „Po przesłuchaniu tych trzech świad- A Promjera Musseta „Nie i ię z miłością” 
niejskiego, dawnemu przyjacielowi Wyspiań-|go wroga chrze istwa. ducha kłamstwa i] o © iA ARAE RSEN trakcji. i nie”. Promjera Musseta „Nie igra się z cig 
af Ghinielowi: Dla przyszłych wystawień | nieprawdy — oświadczył biskup wzywam | 55W: Karwahnego, Freya i Kroycra pragnę o- è P ai; z o | odroczona da wtorku, REREN PFS 
dzieł Wyspiańskiego będą to bezcenne wska- |cały świat chrześcijański do płomiennego pro-| WIEdCZYĆ i z naciskiem podkreślić, że to co Po „przerwie południowej zeznawał _jako| TEATR TEENI: ABAKI BO) PRE SU DINAND 
dzieł yspiańs Rze EDYTY: dobze Zógiokić | testu: e = mówię odpowiada czystej i szczerej prawdzie. | świadek były poseł komunistyczny do Reichs-| 0 danial EAH 
żówki, które może b) Oświadczam, że nigdy a więc także w dniu 27.|tagu Dr Neubauer. Oświadcza on, że nie przy- ą HEGO NA ADDO: 
RRC -Kodek $ ch L oa M 2; kd oe i TEATR ŻEROMSKIEGO (Nu Żoliborzu): „Para. 
eniem wiadomości o naglym zgo- CE rony rasy. II. nie spotykałem się w kuluarach z osobni- | pomina sobie, czy w dniu 27 lutego rozmawiał graf 245 k. k“... 
Pod wrażenie 3 f kiem nazwiskiem van der Lubbe, lub z oskar-|w kuluarach Reichstagu, ani też nie przypo-| TEATR ROZMAITOŚCI: Oporoika, farsu i dta- 


mie trudno jest dokładnie podać caloksztalt 
pracy Sp. snowskiego. . Nie zapomnimy go 
nigdy w takich rolach, jak Bolesław Śmiały, 
Dziennikarz w „Weselu“, Książę Konstanty 
w „Nocy Listopadowej”, Odysseusz — a prawie 
wszystkie sztuki Wyspiańskiego razem z pot- 
ię reżyserował. Ponadto takie wspaniałe krea- 
cje, jak Derwid w Ai Wenedzie”, tytułowa 
rola w „Horsztyńskim*, Wojewoda w 


Berlin 27 paź ika. 

(PAT) W związku z podjęciera przez gabinet 
Rzeszy wielkiej reformy prawa, niemiecki ko- 
misarz sprawiedliwości Dr Frauk powołał do 
życia 4 odrębne komisje, których zadaniem 
t projekty nowych ustaw. 
ajmie się opracowaniem 
ank oznajmił przedsta- 


pierwsza 
ustawy karnej. Dr 


Maze-| wicielom prasy, że nowy kodeks karny będzie 


żonym Lubbem — i Lubbego przed 28 godziną |mina sobie. czy spotkał się wówczas z Kar- 
11 przedpołudniem ani nie znałem, ani z mim |wahnerm, Freyem i Kroyerem. Stwierdza on, 
nie rozmawiałem, ani też nazwiska jego nigdy |że przez cały czas nie był ani razu przesłu- 
przedtem wie słyszałem. To samo odnosi się|chiwany. więc trudno mu pamiętać czy w 
do Popowa, którego poznałem dopiero w ciągu |krytycznym dniu rozmawiał z Torglerem, tem 
śledztwa. Zeznanie te odpowiada czystej i|bardziej, że przedtem rozmawiał z nim pra- 
szczerej prawdzie”, = „|wie codziennie. Później jednak świadek pyzy- 
pomina sobie, że w dn. 27 lutego rozmawiał z 
Torglerem w sprawie porozumienia z socjalną 


Kroyer podtrzymuje swoje zeznania. 


mat, z repertuaru Grand Gulanolu. ZY 
TEATR ATENEUM: Dzis © "dziennie „Sawin- 


"TEATR KAMERALNY: „Wróg Iudu“, ~ 
TEATR 8.30: „Yacht miłości. „  . . 
"TEATR REX: Dziś i codziennie „400 prog, rewji". 
CYGANERJA: Dziś i codziolane „Syrena na 
wędce". è > 
OPERA ROMICZNA: „Camorra“. 

NOWA KOMEDJA: Dziś | codziennie komedja. 
Hemara „Firma. 


pie”, Król w „Hamlecie“, w „Makbecie”, tytu-| stosował więzienie prewencyjne z żaostrzo-| przewodniczący zwracając się do ‘świadka so A A TEATR PRASKIE OKO: Rewju „Prosto z mostu“, 
R rola w „Kupcu Weneckim*, Ojciec w|nym rygorem przeciwko elementom antyso-Ţ'Kroyera zapytuje, czy Aana oświadczenie ARA RO RECE TEATR POPULARNY: „Pod wiatr”, 
„Niespodziance” i tyle innych. ye x cjalnym. W myśl zasady ochrony rasy prze- |-rorglera. Kroyer: „Podtrzy muję swoje zezna”|go dziennikarza amerykańskiego umówione REPERTUAR | OTEATRÓW. 
Na wyliczenie wszystkich brak miejsca i po- |stępcy nałogowi poddawani będą sterylizacji. | nią”, zostało spotkanie w Rejchstagu na 28 lutego Alia: „Zdobywcy“. 
prostu w takiej chwili, kiedy, się pisze doryw- | Drakońskie kary przewidziane są za. zdradę] “Adwokat Sackestawia wniosek:o żawezwanie | między Drem Neubauerem, Torgierem a Stam:| polo: „Dzieje grzechu”: v 
czy nekrolog, nie można dokładnie zsumować | kraju, tajemnic wojsków ych i gospoda ych. jako świadków dwóch posługaczy dawnej frak- pferem. Wskutek znanych wypadków do spot- REAR SASA R REA 
toj olbrzymiej pracy, która w historji teatru Zadaniem drugiej komisji będzie przygotowa- socjalistycznej, których wygląd zewnętrzny [kania 0 AEAN, az toki AEA ć Sekret Kobiety”. Fe 
nie może być zapommnia nie reformy procedury cywilnej. Kor wykazuje pewne podobieństwo z van der Lub- | rozprawy Dr Neubauer PIPE AAO irop d lustrem“, 


Do ostatnich dni swego życia był czynny. 


cia zajmie się reformą całego ustawodawstwa 


bem. Prokurator sprzeciwia temu wnios- 


mieckiej partji komunistycznej wobec HI 


King Kong’ 


| i ri (ać r i: vi i Z Try! ' chyla Si R TŻRRE: ról cyganów“ i rewja. 
Skoro nie mógł pracować w teatrze, pisał | cywilnego. s kowi. — Trybunał przychyla się wniosku o-| Międzynarodówki i stwier zwi } ; ; - 
i pragnął przygotować pamiętniki. Może też| Dr Frank zapowiada dalej unifikację zawo- | brońcy. RAPA RAR A ŻA Nowy Dn “ 
został z tego jaki ślad. Nie znać było na nim |du sędziowskiego, adwokackiego |. notarjalne- ZR do Ło o OAA y przy Światowi. 
przepracowanych lat, był niezwykle żywotny |go w całej Rzeszy. Nowoutworzona akademja Emigranci austrjaccy i bułgarscy. OCZ DE NaRSE ` Majestic: 
, Zeznania służby gu. 


i zawsze młody. Kiedyś z okazji jubileuszu 
Lucyny Kotarbińskiej pisał do niej: „Są rze- 
czy nieprawdopodobne, w które przez grzecz- 
ność uwierzyć trzeba, skoro wola pani. Już 


prawa niemieckiego zajmie się ujednostajnie- 
niem studjów prawniczych i egzaminów pań- 
stwowych. Wanin 5,listopada akademja od- 
będzie swe pierwsze posiedzenie. 


Zkolei Dymitrow stawia świadkowi szereg 
pytań natury politycznej, dotyczących obecnej Następny świadek, posługaczka w: Reichsta- 
nielegalnej działalności „narodowych socjalis-|gu Feldmann zeznaje, że w dniu krytycznym 
tów ma terenie Austrji. Na jedno z tych pytań |okolo 12.30 w południe widziała Torglera na 


Koncert solistów. 


R SA ROZW SZA ii - A z 3 A pare; 4 z 7 BR ER W poniedziałek 30 bm. 0 godz. 1655 rozgłośnia 
tyle lat?... Ale" kto potrafi tak pięknie czuć bel ości w. f Zig ani świadek wzburzonym głosem woła do Dymitro: |eofie w kuluarach w towarzystwie jakiegoś wańszańwsk: EROS i À 

i odbierać lak żywo wrażenia, ten liczyć lat eb PRZEW „pay ge 7 icznej Wa: „Pytania te nie mają nic wspólnego z pro- | mężczyzny o włosach ciemno-blond zaczesane- | znakomitej. Spion maki Peik + Telef po 
nie powinien“. Słowa te świetnie charaktery- Berlin 27 października. |cesem!* Przewodniczący zwraca uwagę świad- | mi do góry, Wożny Reichstagu Woelky w kwa-| skiej, oraz wiolonczelistki, Zofji Adimskiej, W'pro- 


zują śp. Zmarłego. On tak właśnie potrafił 
pięknie czuć i tak żywe odbierać „wrażenia 
iniie liczył lat, nie martwił się niemi, nie my- 
slal o nich i czuł się młodym, skoro 


był | wzniósł 
+ © 1 |4/Pimesa*". Odpowiadając min. Goebbels zwróć 


(PAT) Dzisiaj związek prasy. zagr: 
w Berlinie wydał śniadanie na cześć mir 


toast korespondent londyńskiego 


cznej, 
stra tania Dymitrowa odrzuca. 
propagandy Goebbelsa. W czasie śniadania |śnia, że przeprowadza analogję pomiędzy nie- 


PER naprzykład komunistów bułgarskich, | w tówarzysiwie mężczyzny ubranego w Dron- 


kowi, aby się nie unosił, jednak wszystkie py- 


drans później widział Także Torglera w towa- 
Dymitrow wyja- 


rzystwie, jednakże nie poznaje tego drugiego 
x wd osobnika. Woźny Reichstagu Denschel oświad- 
legalną działalnością komunistów na terenie |czą, że widział Torglera siedzącego na kanapie 


zowy płaszcz i bronzowy kapelusz. Twierdzi, 
że osobnik ten jest identyczny z oskarżonym 
Popowem. Okazuje się jednak, że podczas pier- 
wszego przesłuchania bezpośrednio po pożarze 


se 


zramie urje operowe Czajkowskiego, Mozarta i Ru- 
binsteina, oraz Friedmana i Żeleńskiego. Program 
p. Adamskiej obejmuje Sonatę Haendla i drobne 
miwory  wiolonczelowe o charakterze wintuozow- 


skim. 
„Lili“ — L. Różyckiego. ; 
Dnia 30 bm. o godz. 20.00 Polskie Radjo nadaje 
nową, nadzwyczaj barwną i melodyjną 'bperetkę 
polską, znanego kompozytora, Ludomira uRóżyc- 
kiego, autora „Pana Twardowskiego”, NOV. 
i L p. Czołowe partje ódtworzą: Maryla Ràrwow- 


EN i jp {zowany w r. 1455. Kult dego świętego dotarł j kreślenie katolickiego pogląd: poc! i s : tyi mitg 
dziejów malarstwa golyekiegona Podkarpaciu. do EER już w okresie POJE Ducha RARER Si Boga Ojca JE RGG adek zeznał, że między osobnikiem jaki CEN EJ Kan Sendet J. Bielicz i 
V $ 5 sa naj ię w varzystwi: reler: Kazimiera Hon . Operi rad ja 
7 Żo00- - Skrzydło tryptykowe z Chelmca (Madonna |w ten sposób, że gołębica Spoczywa na ramio- znajdował się w towarzystwie Torglera a Po- L. Brodziński. Całość pranada Sianislaw REG, 


iPosiedzenie Kömisji Historji K 
skiej Akademiji Umiejętności odbylo się dnia 
26 bm. pod przewodnictwem prof. Dra Juljana 
Pagaczewskiego. 

Doc. Dr Adam Bochnak przedstawił pra- 
ceap- ti „Z dziejów malarstwa gotyckiego na 
Podkarpaciu”, dotyczącą zabytków z XV i po- 


Sztuki Poi.|i Św Jam) dziś w Muzeum Narodowem w |nach dwóch pierwszych osób Trójcy Świętej, 
R Krakowie, pochodzące z tego samego czasu co, 


dwa wyżej wspomniane tryptyki, dostało się 
da chełmieckiego kościółka. wybudowanego 
przez starosądeckie Klaryski dopiero w ro- 
iku 1686, włąśnie z ich klasztoru. y 
Madonna z Cerekwi, dziś w tarnowskien: 
Muzeum Djecezjalnem, to surowsza parafraza 


powem. nie widzi żadnego podobieństwa. 

Popow stwierdza, że podobnego płaszcza ani 
kapelusza nigdy nie posiadak a ' dalej, że w 
Reichstagu nie był nigdy przedtem. i że Tor- 
glera ani wogóle żadnego posła niemieckiego 
nie znał. 


odzianych we wspólny płaszcz, można wytłu- 
maczyć sąsiedztwem nieunickiej Rusi. Obraz 
Powstał zapewne ua, miejscu w Krośnie- 

ZU 
< 


-Kronika kulturalno artystyczna. 


—000— 


Wątpliwości świadków. 
przeprowadzonej v 


Podczas Iekainej 


Orkiestra „Cyganerji* i En nsz Bodo — 

$ A aasi B a aen k 

We wtorek 31 bm. o godz. 1655 wystąpi w Sru- 
djo rozgłośni warszawskiej orkiestra teatru „i 
(£amenja" pod, dyr. Zdzisława. Górzyńskiego,.. oraz 
ulubieniec publiczności, polski gwiazdor rewj 
filmu, Eligenjusz Bodo. który odspiewa kilka swych 
ostatnich, nieznanych. w. radjo, piosenek, Biogram 
ankiestry obejmuje najnowsze. melodje rewjowe. 


Ę ryższej «wartości artystycz- |, h Ą > 
czątku XVI SETA E R t PAR srodkow! ści tryptyku w Przydonicy. mo-| Karol Frycz, prof. Akademji Sztuk Pięknych | Denschel przyznał, że może się mylić co do o- pora Re: WIERSZ BI pateni} 
mej, bądź zupełnie ‘niiez Ę że o ćwierć wieku późniejsza. w Krakowie, znany z wielu wspaniałych opra-|soby Popowa, a nawet wydaje mu się wątpli- ae i AENEAN paaien Wo wykYANy 
wzmiankowanych. 'Wszystkie te obrazy mają tyle cech wspól- ni: SENS Peck (OT MOCZ j3 


IL. Obrazek w klasztorze Klarysek w Starym 
Sączu, przedstawiający Madonnę z Dzieciąt- 
kiem, pochodzi najprawdopodobniej z r. 1445, 
w którym sufragan krakowski, „Franciszka, 
„nin Jerzy — z nim to bowiem utożsamić nale- 


nych, że musi się je odnieść do jednego i tego 
samego środowiska artystycznego. Zważyw- 
szy, że wspomniane wyżej miejscowości leżą 
blisko siebie — jedynie Cerekiew jest nieco 
odleglejsza — i że najbliżzszem środowiskiem 


cowań malarskich przedewszystkiem wielkie- | wem, aby wtedy mógł być Popow. Na fem rog- 
go repertuaru. zgodził się objąć w teatrze im. prawę odroczono do jutra. 
Slowackiego w Krakowie stanowisko kierow- - 
nika sceńy, w zakresie malarskim. począwszy 
od listopada b. r. 


„Wesele* Wyspiańskiego po 


mach na austriacką stację iskrowa. 
Wiedeń 27 października. | 


; angielsku. Na 


| kazji 


16.10: Recital woi. WŁ B 
16.40: Lekcja jezyka francuskiego, 1655: 


solistów H. Lipowska — (ebpran) i Z. dansi 


| (wiolonczela), 1750: Skrzynka  pocztęwo-rolnicza, 


18.00: „Wśród Poląków w Stanach. Zjednoczonych” 
wun, dyr. Stefan, Lenartowicz, 1820: Audycja, z.D- 

święta Korpusu Ochrony | RRC 1925: 
Feljeton muzyczny prof A. Chybińskiego, 20:00: 


"ży fundatora tego malowidła, klęczącego artystycznem, żywotnem w XV w. jest Nowy | uniwersytecie Yale w New-Hawn wystawiono| (PAT) Wczoraj wieczór dokonany został za-| Operotka „Lili” L. Różyckiego, — w przerwie Bul 
przed Marją — bawił w klasztorze starósądec- | Sącz, warsztatów, z których te obrazy wyszły, | wczoraj „Wesele“ (Wyspiańskiego. Sztukę ode-| mach na austrjacką stację iskrową, zbudowa-| AE ZNAJA AA CY 
i 2230: Sport, 22.40: Muzyka. taneczna, 


kim. Styl obrazka schodzi się z tą datą. Smok- 
szatan, wijący się u, stóp Marji; to aluzja do 
Jej Niepokalanego Poczęcia, zromimiała w 
darze Franciszkanina dla zakonnic reguly ŚW. 
Franciszka, bo właśnie Franciszkanie byli 
gorliwymi obrońcami tej tezy Już w XIV i 
XV w. a więc na kilka stuleci przez jej, ógło-| 
szeniem ża dogmat (1854). 


Zwliżony do obrazka w Starym Sączu tryp- |z czem styl schodzi się w zupełności. W tym | powtórzone będzie również w N. Yorku. eustów hitlerowskich | Muzvia z ły, 18585: Audycja „Dnia Osier 
tyk w ASCI, z Madonną w polu środko- |oprazie. namalowanym najprawdopodobniei| Koncert Kiepury w Paryżu. W sali Pleyela, Proces terorystów hitlerowskich ści, 19.25: Feljeton aktualny, a SŁ 


wem, Zwiastowaniem, oraz św, św. Katarzyna 


szukać należy w tem podkarpackiem mieście. 
Cała ta grupa wykazuje związek z malar- 
stwem 'czeskiem (Madonna z Destuy, św. Mal- 
gorzata w Wyższym Bordzie), a częściowo z 
malarstwem - kolońskiem pierwszej połowy. 
XV w. 3; 

IL Św. Katarzyna w farze bieckiej pochodzi 
podług zapisek archiwalnych z lat 1469—1471, 


w Bieczu, przejawia się wpływ koloński, j wypełnionej publicznością do ostatniego miej- 


grali studenci. Wystawienie „Wesela“ jest ya- 
sługą p. Burleya, stypendysty Fundacji Kos-| Nieznani sprawcy prawdopodobnie narodowi 
ciuszkowskiej. Sztuka wywarła wielkie wraże-|socjaliści poczęli przecinać nożycaini druty 
nie. Po przedstawieniu ze sceny przemówił | kolczaste, otaczające stację. Straż policyjna 
konsul generalny Rzeczypospolitej p. Marchle-| zaskoczyła ich przy tej robocie i dała do nich 
waki, winszując wykonawcom sukcesu i pod-|kilka strzałó! prawcy zdołali jednak ujść 
kreślając glebokie walory sztuki polskiej oraz|w ciemnościach. Dwaj sprawcy zostali praw- 
faktu wystawienia „Wesela“ Przedstawienie | dopodobnie ranni e 


niedawno na Bisamberg pod Wiedniem. 


sca odbył się pierwszy w Paryżu koncert Ja- 


Wiedeń 27 października: | 


TWO: Aud 
poludniow 
(T. Łuc: 
ka P. K. 0. 
slaw Słoński. 


P. R. pod dyr. Stunisła' 


lu! 
KOSA 
ka | 


(Tel. wł.) W Wiener-Neustadt rozpoczął się | 
IM. Obraz w farze w Krośnie, przeds Artysta śpiewał głównie arje o- | dziś proces przeciw 12 terorystom  hitlerow- 

jący Korotiację N. P. Marji przez św. Tr jce. | perowe, m. in. z „Halki“. Publiczność paryska | skim oskarżonym 6-dokonanie w czerwcu br. f 

pochodzi — zdaniem referenta — ż roku 1512, przyjęła polskiego śpiewaka entuzjastycznie. | szeregu zamachów bombowych na linji kole- | 

t. j z czasu ponownej konsekracji kościoła. wywołując go kilkakrotnie. Po koncercie że-|jowej Wiedeń--Baden i Wiedeń—Berndorf, 

Jest: to część skrzydła ówczesnego głównego brana przed wejściem. do sali koncertowej pu- | przyczem wytządzone zostały znaczniejsze > a i 
święci) potwierdza datowanie tryptyku przy-|oliarza, którego środek mnsiała zajmować  bliczność, urządziła Kiepurze owację. |szkody materjalne. Na lawie oskarżonych | ś.p. Jerzy Bardziński, M 

* udonickiego w inny sposób, a mianowicie dzię- | Święta Trójca, obecnie w Muzeum Narodo-| Wyjazd Chóru Dana na Łotwę. Znany Chór | zasiadło 2 profesorów, 4 studentów pimnazjal- | wieckich, żniar) 26 bin. Pogrzób 
ki temu. że wśród świętych na jego skrzy: |Wem w Krakowie, i której to rzeżbie należy, Dana wyjeżdża na gościnne występy na Ło-|n$ch 1 6 robomików, W śledztwie studencr|stwie żalobnem w, kościele “girn 
dlach jest i św. Bernardyn ze Sieny,  kanoni-| wobec tego. wyznaczyć datę 1512.1 Silne pod-:twę. F przyzilali się do czyru wskazując, 2e działali! bm. © 1 przedponkdniem. 


„i Barbarą na skrzydłach, da się na podstawie | szczególnie zaś słynnego Stefana Lochnera. 
analizy stylistycznej, datować na początek 
trzeciej ćwierci XV w. 
"Bardzo pokrewny, bodaj przez tego samego. 
malarza namalowany tryptyk w Łopusznej 
(Koronacja, Zwiastowanie N. P. Marji i różni 


za 


al Semey Wa f F Koch 


poit 23.00: 


edstawia- | na Kiepury. 


owyin 2R 


SOBOTA 28 PAŹDZIERNIEA 1833, 


MBzviałi gospocdimakecewy. 


Gzy poprawa konjunktury na trzodę? 


Ostatnio ukazała się na półkach 
skich nakładem Krakowskiego Towarzy 
Ekonomicznego interesująca praca doc. Dr S. 
Schmidta i inż. S. Mandeckiego ip. t. „Produ- 
keja trzody w świetle badań konjunktural- 
nych“. Praca ta stanowi ważny dorobek dla 
rolnictwa polskiego. Choci: bowiem zwra- 
cano już u nas uwagę na falowanie w produ- 
kcji trzody, to jednak nie uczyniono tego 
w tak dokładny i wyczerpujący sposób. 

Na początku zaznajamiają nas autorzy z o- 
gólnemi zagadnieniami odnoszącemi się do 
tnzody. Produkcja i ceny wytworów animal- 
nych podlegają pewnym wahaniom. Problem 
tych wahań staje się przedmiotem żywego za- 
iuteresowania. W związku z czem istnieją ba- 
dania, których ojczyzną są Stany Zjednoczone. 
Do charakterystyki tych zmian zachodzących 
w Polsce posługiwać się można danemi z ubo- 
jów pod kontrolą i z eksportu. Korzystając 
z tych statystyk wysokość domniemanej pro- 
dukcji trzody u nas w r. 1931 określić nale- 
żałoby cyfrą 5,352 tysięcy sztuk, z czego na 
podaż rynku wewnętrznego wypadało 81,7%. 
pod względem produkcji Polska jako jeden 
z głównych -eksporterów oznacza się stałym 
wzrostem stanu liczebnego trzody. Natomiast 
konsumcja jej jest u nas bardzo niską i wy- 
raża się cyfrą 10—13 klg: na głowę mieszkań- 
ca, podczas gdy np. w Niemczech wynosi ona 
55—50 klg. Stąd nasz eksport odbywa się ko- 
sztem niskiego spożycia, różnego w. poszcze- 
gólnych województwach. 

Dalej autorzy przeprowadzają analizę kon- 
junkturalno — statystyczną polskiego rynku 
trzody. Kryzys gospodarki żytnio - ziemnia- 
czanej powoduje główny impuls dla sekular- 
nej (rozumie się przez nie zmiany wskazujące 
na występowanie iw przeciągu dłuższego cza- 
sokresu pewnej stalej tendencji) ekspanzji 
trzody. Tendencja sekularna, dla cen trzody 
jest wyraźnie zniżkową., Ceny trzody spadały. 
jednakże sila kupna trzody ucierpiała mniej 
niż innych produktów rolnych. W okresie od 
1925—1932 nastąpił zwrot od produkcji na eks- 
port do uwzględnienia po.zeb rynku wew- 
nętrznego. ` 

Wptyw tendencji sekułarnej na wahania 
produkcji i cen w małym okresie su jest 
nieznaczny, natomiast daleko istotniejsze zna- 
czenie posiadają wahamia sezonowe, powta- 
rzające się w pewnych porach roku. Pod tym 
względem w Polsce od czerwca do sierpnia 
mamy sezonowy wzrost cen z równoczesnym 
spadkiem ubojów. Od września do marca na- 
stępuje wzrost ubojów, a spadek cen. Źródło 
tych sezonowych wahań cen tkwi w ograni- 
czeniu podaży. Sezonowe ceny pasz — w lipcu 
i sierpniu zwyżka cen ziemniaków — wpły- 
wają i decydują o cenie żywca. 

„bo wyłączeniu zmian sezonowych, obserwu- 
jąc krzywą podażę i cen kilkyg lat, stwierdzić 
trzeba, że istnieje tu pewne falowanie powta- 
rzające się w odstępach co 3% lat. I tak u nas 
na przełomie 1924/25, w połowie 1928 i na 
początku 1932 następuje największa zniżka 
cen tzady, co pokrywa się z równoczesnym 
zaofiarowaniem w tym czasie najwięcej świń 
na sprzedaż. Z chwilą maksymalnych cen roz- 
poczyna się wzmożony przychów macior, co 
na rynku ukaże się po 18—20 miesiącach w po- 
staci maksymalnej podaży, a następnie spadku 
jej. Ten wzrost podaży od minimum do ma- 
ksimum jest pełnym kołem konjunktury tzw. 
cyklicznej w Polsce, zamykającem się w 3—4 
latach. Najważniejszym czynnikiem w tem 
wujawisku jest podaż. Jednakże czynnikami 
działającemi na silę tych falowań są popyt 
na rynku wewnętrznym (w Polsce jest b. szty- 
wny) i popyt na rynku zewnętrznym. Chara- 
kterystycznym dla wahań cyklicznych jest 
występowanie ich mmiejwięcej w jednym 
czasie w różnych państwach. 

Wkońcu autorzy zwracają uwagę, w. jaki 
sposób można i powinno się przeciwdziałać 
zachodzącym wahaniom w cenach trzody, u- 
ważając, że racjonalną może tu być tylko po- 
lityka idąca ipo linji łagodzenia tych przeja- 
wów, które występują ze szczególną ostrością. 
A więc przebieg zjawisk cykliczności należy 
łagodzić przez hamowanie raz zbyt silnego 
tempa wzrostu stosunku cen trzody do cen pa- 
szy, to znowu zbyt silnego tempa spadku. Jed- 


Żółwie tempa akcji oddłużeniowej. 


Rolnicy oraz ich czołowi publicyści ciągle 
jeszcze napełniają społeczeństwo trwogą 0 los 
rolnictwa. Ton hiobowy, jakim przemawiają 
od kilku lat, jest zawsze pełen grozy. Elemen- 
tarna czynność wygospodarowania z ziemi i 
inwentarza dostatecznego dochodu na pokr, 
cie koniecznych zobowiązań staje się bezna- 
dziejną tragedją. Już w prologu do niej rolni- 
cy ostrzegali, że zly los nietylko na nich- się 
zatrzyma, że zażąda oliar dalszych, ofiar 
z przemiysłu, z miasta, z gospodarki calego 
państwa. Niki z światlych obywateli ostrzeżeń 
tych nie bagatelizował. Nie stalo wszakże sił 
na skuteczną walkę z tym losem, iprzerastało 
ta Døwian — jak w każdej tragedji — wszelką 
miarę męstwa, rozumu i genjuszu. Procesy go- 
spodarcze są żywiołem niemniej władczym, 
niż martwe moce przyrody. 

Jeżeli relnicy błagali i żądali od państwa 
ratunku, to przyznać muszą, że głos ich zosta! 
msłyszany. Usłyszał iprzedewszystkiem rząd 
który dla ratowania zagrożonych sił wytwó! 
czych rolnictwa uczynił wszystko, co w wa- 
runkach ustroju demokratycznego i własności 
prywatnej uczynić był w stanie. Dowodem tej 
olbrzymiej pracy rządu, dokonanej w okresie 
ostatnich kilkunastu miesięcy, jest księga 
„Ustawodawstwo finansowo-rolne i jego prak- 
tyczne zastosowanie”, wydana (przez Centralne 
Biuro do spraw finansowo-rolnych. W skon- 
densowanej formie zostały w miej zawanie Wy- 
niki prac ministerstw Rolnictwa, Skarbu i 
Sprawiedliwości, mających ma celu zmniejsze- 


„nia wszelkiego rodzaju opłat, jakie rolnictwo 


z racji swego zadłużenia i świadczeń publicz- 
nych uskuteczniać musi. Rząd na drodze t- 


Wyd.: POL, FOWSZ, BE. WIR. 


ną z dróg prowadzących do tego jest racjonal- 
na polityka kredytowa. 

IW stosunku do wahań sezonowych produ- 
cent trzody zainteresowany jest w miwelowa- 
niu cen pasz, oraz w racjonalnej konserwacji 
sezonowych nadmiarów produkcji. 

INa dłuższą metę (pod kątem widzenia ten- 
dencji sekularnej) mogą zapewnić korzystne 
esuwanie się relacji na rzecz trzod 
nniki oddziałujące od strony popytu tak 
wewnętrznego, jak i anioznego, np. ogra- 
niczenie importu tluszezów. 

Natomiast wszelkie pociągnięcia, nie liczące 
się ze swoistym przebiegiem konjunktury 
trzody, nie zapewnią poprawy. 

Ignacy Kleszczyński. 
Es romikn. 
POLSKA. 

Nowelizacja ustawy o podatku gruntowym. 
W ministerstwie skarbu dobiegają końca pra- 
ce mad projektem nowej ustawy o podatku 
gruntowym, mającej na celu pi lewszyst- 
kiem ujednostajnienie przepisów w tym za- 
kresie. Projekt nowej ustawy © podatku grun- 
towym przewiduje przeklasyfikowanie grun- 
tów według uproszczonych norm kłasyfika- 
cyjnych dla celów wymiaru podatkowego, oraz 
tworzenie okręgów gospodarczych na podsta- 
wie właściwości gleby, oraz ipołożer grun- 
tów wedle ośrodków zbytu. Dotychczas w dzie- 
dzinie podatku gruntowego obowiązują cztery 
różne systemy podatków na mocy ustaw i roz- 
porządzeń b. państw zaborczych. W związku 
z unifikację ustawy o podatku gruntowym, 
rozważana jest również w ministerstwie skar- 
bu sprawa- uproszczenia wymiaru i poboru 
dodatków samorządowych i samoistnych da- 
nin komunalnych w drodze ich skontyngento- 
wania. 

Przeprowadzenie konwersji listów zastaw- 
nych B. G. K. W związku z ustawą konwersyj- 
ną, minister skarbu wydał zarządzenie, mocą 
którego ustalony został w wysokości 26.68% 
osunek w jakim pozostawać mają 434% 


w-owe 
listy zastawne ziemskie Banku Gospodarstwa 
listów zastawnych kon- 
wertowanych B. G. K., będących na dzień 31 
grudnia roku ubiegłego w posiadaniu kontro- 
lowanego rynku, t. j. instytucyj prawa pu- 
blicznego, irstytucyj państwowych i ska 
państwa oraz monopolów spirytusowego i ty- 
toniowego, wreszcie Banku Polskiego. Zlecone 
zostalo B. G. K. przeprowadzenie konwer 
nego ostemplowania ejestrowanych i p 
niej dodatkowo do rejestracji zgłoszonych li- 
stów zastawnych B. G. K., będących w posia- 
daniw uczestników kontrolowego rynku, a 
mianowicie w podanym wyżej stosunku pro- 
centowym 26.68. Równocześnie zlecone zosta- 
lo B. G. K. przeprowadzenie wzajemnej. wy- 
miany odpowiednich partyj listów zastawnych 
ziemskich i konwertowanych, należących do 
poszczególnych uczestników kontrolowanego 
rynku, celem uzyskania z każdej z zamknię- 
tych emisyj zosobna, koniecznej sumy nomi- 
nalnej listów zastawnych ziemskich, odpowia- 
dającej inwentarzowej wysokości pożyczek 
ziemskich B. G. K, na dzień 1 stycznia 1933 
roku. z 

Nowelizacja przepisów dotyczących opodat- 
kowania przewozów kolejowych. Odbyło się 
posiedzenie Komisji skarbowej Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Warszawie, na którem 
rozpatrywano sprawę nowelizacji przepisów, 
dotyczących opodatkowania przewozów kole- 
jowych. Komisja uznała, iź projektowane opo- 
datkowanie od wagi jest lepsze od dotych- 
czasowego, uzależnionego od wysokości 
opłaty przewozowej, podnosząc jednocześnie 
potrzebę obniżenia stawek ulgowych, które 
mają być pobierane od artykułów masowych 
(drzewo, cement, cegła i t. p.) oraz rozszerze- 
nia wykazu artykułów, korzystających ze sta- 
wek ulgowych, — na złom metalowy, blachę 
cynkową i żelazną ocynkowaną, rudę i su- 
tówkę. Ponieważ zupełne zwolnienie od podat- 
ku materjałów budowlanych wymaga tak u- 
ciążliwych formalności, iż w praktyce unie: 
możliwia korzystanie z ulgi w szerszym za 
kresie, przeto Komisja wskazała na konieć 
ność rozszerzenia wykazu p wlączenie in- 


„nych artykułów budowlanych — które korzy- 
,stałyby z ulgowej stawki, — oraz znacznego 


zmniejszenia tej ostatniej. 


stawodawczej zdecydowanie wtargnął w dzie- 
dzinę stosunków  prywatno-prawnych, wiążą- 
cych ralników-dlużników z wierzycielami, nie 
kierując się bynajmniej zasadą „wierzyciel 
'mrusi straci lecz dążąc do ratowania w po- 
topie cgólnej deflacji tego, co da się jeszcze 
uratować w stanie posiadania zarówno dluż- 
nika, jak i wierzyciela. 

Trudno zaiste crzekać, y rządowa akcja 
oddłużeniowa i ratowni jest non plus ultra, 
czy nie jest spóźniona lub zbyt jednostronna. 
z powoda braku dostatecznych zarządzeń w 
stosunku do innych dziedzin gospod 
rodowej, warunkujących oplacninoś 
keji rolniczej oraz jej siłę nabywx przyjąć 
ja jednak musimy nie w charakterze pana- 
ceum zawsze złudnego, lecz jako jedyną w na- 
szych warunkach realną możliwość okazania 
daleko idącej pórńocy tak rolnictwu, jak i nie- 
którym kategorjom jego wierzycieli. Referu- 
jąc na warszawskim Zjeździe działaczy gospo- 
dartzych i społecznych w maju r. b. sprawy 
linansowo-rolne, doskonały ich znawca, poseł 
Marjan Rudziński, wysunął jako jeden z na- 
czelnych postulatów szybkie zrealizowanie 
ustaw konwersyjnych, dodając, że „zamiarem 
rządu jest zakończyć okres kryzysowych ukła- 
dów w dziedzinie. finansowo-rolnej w ciągu 
roku bieżącego”. Żdawano sobie powszechnie 
sprawę, że pośpiech był gwałtownie potrzebny, 
by całą misterną budowę kredytu, opartą na 
instytucjach kredytowych z jednej sirony 
i na rolnictwie — z drugiej, uchronić przed 
astateczną demoralizacja i katastrofą. Rząd, 
jak rz my, ze swej strony przygotował 
wszystkie ramy prawne i ostatnie zarządze- 
nia i inswukcje, dotyczące działalności Banku 
EE zostały gakończone w końcu 
lipca. EW 5 S y i 


Dabita m drukarni Czasu" -m Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika, 


Przemysł węglowy zdobywa nowe rynki 

sz przem. który walczy 
z rosnącemi trudnościami wych dawnych 
rynkach zbytu, rozwija ożywioną akcję w kie- 
punku zdobycia rynków nowych. Należy do 
nich między innemi rynek egipski, gdz e- 
rowane zostały ostatnio poważniejsze ładunki 
węgla polskiego. iptu na- 
trafia na silną konkurenc ystkiem 
7 rony węgla angie oddawna 
dowiony jest na t węgla nie- 
mieckiego, a także wieckiego i tureckiego. 
Mimo to konkurencyjność naszego węgla pod 
względem jakości i ceny oraz intensywne sta- 
rania w kierunku rozwinięcia tego wywozu, 
pomyślie widoki jego rozwoju. 
Wywóz węgla polskiego do Egiptu ograniczał 
się dotąd przedewszystkiem do węgla bunkro- 
wego, kierowanego do Port Saidu. C 
jednak starania zainteresowania węglem pol- 
skim również egipskich kolei oraz sfer prze- 
mysłowych. 


ZAGRANICA. 


Międzynarodowa umowa o produkcji i zby- 
cie cyny. Dnia 27 bm., mastąpiło w Londynie 
podpisanie międzynarodowej umowy w spra- 
wie produkcji i z yny, któr wejdzie 
w życie z dniem Lstycznia 1934 r. i będzie obo- 
wiązywała na przeciąg trzech lat. 


WOZY PZ A ES SODY a 
GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnis 27 października 1933 r. 

Dewlzy: Beleja 12430, 12462, 12399, Holandja 
36850, 36040. 35860, Londyn 28-18, 2827, 2799. Nowy 
York 5-94, 697, 591- Nowy York telegr. 596, 599, 
598, Paryż B483. 3499, 84:79, Praga 26-47, 2653, 2641, 
Szwajcerja 1720, 17808. 17217, Włochy 4696, 47:,9, 
46-73, Berlin w obr. pryw. 21950. 

Akcje: Bank Polski 7950, Kijewski 1250, 

Pożyczki i papiery wartożciowe B%, bu- 
dowlans 3875, 0%, konwersyjna 4960, drobne 4970 
49-76, D'a kolejowa 44-26, 6%, dolarowa b7:7b, 71, sta 
kilizacyjna 51-79, 61-63, 52 75 drobne 

4',9[, listy ziemskie 4425, 8%, listy m. Warszawy 
44:50, 84:75, 44-53. 

Dolar w obr. pryw. godz. 12:30 — b90-—6-00. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowska 60-—. 
stabilizacyjna 70*/, warszawska 47-50, śląska 44'—. 

Giełda Zlirychska: (PAT) Paryż 2021, Londyn 
1613, Nowy York 8445, Belgja 72—, Włochy 2128, 
Hiszpanja 43:15, Holandja 208 30, Berlin 123-175, Wiedeń 
7252 noty 5750, Sztoktolm 84-10, Oslo 817, Konan 


> bl 
baga 73:80. Sotja ——, Praga 15:33, Warszawa 57°90, 
rbu | Białogród ć 


T—, Ateny 297, Konstantynopol 251, Buka- 
reszt 3-06, Helsingtors 7:20, Buenos Aires ——. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE, 
Z dnia 27 października 1988 r. 

Dziś notowano za 100 kg. parytet, wagon Warszaw: 
w handlu hurtowym, ładunkach jeita iR Żyto 
stand. I. 14-25 —14-76, pszenica nowa jednolita 22:00—22:0, 
pszenica nowa zbierana 20:50 —21'50 owies jednol. 14:50— 
15-00, owies zbier. 1400—1450, jęczmień na kaszę 1450— 
1600, jęczmień browarniany 1550—16'00, gryka bez obro- 
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 22-00— 
2400, groch Victoria z workiem 2600—3000 wyka 
14-00— 1500, peluszka 15:00 — 1400, lukin. niebieski 
0000—0000, łubin żółty 00'00—1000, rzepak zimowy 
3700—3900, rzepik zimowy 3700—3900, rzepik letni 
3800— 47-00, koniczyna czerw. prima 150-00—180:00 koni- 


82 00, mąka. pszenna II. po luksusow, 25-00 —82-00, 
m gat. III, pośrednia nowa 1700—2500, 
mąka żytnia pytl. 24 00—2b00, ż: razowa i sitkowa 


Bb0, je 17:50 — 1800, kuchy. rzepakowe 
18775—14-26, kuchy słonecznik 17:75—18'25, siemią lniane 
33-00 — 55:00, nie notownaz. niebieski 


, , Seradala 
56'00—665-00, ziemniaki jadalne 3:20—850. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ERAKOWIE. 
Kraków, 27 października 1038 r. 


Pszenica dworska czerw. stand. 22:00 —22-76, pszenii 
biata stand. 2150—21-75, pszenica targ. stand, 21 05—21-22, 
żyto dworskie mand. 1500—16 25, targowe stand, 14:75— 
15/00, owies dworski stand, 13 00—1360, targowy stand. 
1200—1275, jęczmień browarniany 0000—0000, jęczmii 
dworski 16U0—17:00, jęczmień targowy 1450—15 00, ku- 


mąka pszenna ckr. 
brak.. grysik pszenny 42u0 — 430U, grysikowa 3800— 


Tymczasem ze sprawozdań oficjalnych wy- 
nika, że kontralienci układów kryzysowych, 
instytucje kredytowesi rolnicy, wcale się nie 
śpieszą do ratowania swych interesów, do 
uzyskania pomocy ze strony państwa. Stwier- 
dza to ostatnio p. St. Lipski, dyrektor Central- 
nego Biura do spraw finansowo-rolnych, mó- 
wiąc, że „nie chcę przesądzać po czyjej stro- 
nie leży wina, ale stwierdzam, iż układów 


konwersyjnych dotąd: nie zawarto; należy 
Zbadać, co wywołuje ten stan rzeczy, czy nad- 
mierna formalistyka, warunkujące układy 


konwer ie; czy niewłaściwe stanowisko rol- 
ników, czy opór instytucyj kredytowych". 
Wytworzyła się sytuacja paradoksalna. — 
Rząd, widząc zagrożone ruiną majątki ziem- 
skie i instytucje kredytowe, nie szczędzi pra- 
cy i funduszów skarbowych idących w dzie- 
siątki miljonów, by przez regenerację oplacal- 
ności rolnictwa zabezpieczyć państwu powrót 
do lepszych czasów. Wysiłek ten jednak trafia 
w próżnię, niema tych, co pomiocy potrzebują. 
Czyżby już biernie i fatalistycznie czekali koń- 
ca swych ról tragicznych? Czy wyzbył się już 
instynktu obrony swego stanu posiadania 
(rolnicy) *tub_ poczucia odpowiedzialności za 
powierzone ich pieczy mienie (banki, kasy ko- 
munalne i spółdzielnie kredytowe?). Gdyby 
istotnie stan psychiczny obu kontrahentów za- 
szedł już tak daleko, natenczas rząd, jak i ca- 
le społeczeństwo, musiałyby szukać innych 
sposobóń działania w celu uzdrowienia gospo- 
darki narodowej Sądzimy wszakże, że zbada- 
nie stanu rzeczy, o któremi mówi „p. St. Lipski, 
nie doprowadziłoby nas do takiej krańcowo- 
ści Stoimy niewątpliwie przed objawami 
apätji, nieuswindomienias bezradności, ‘prze: 
dewszystkieni zaś przed łaktem nazbyt omale- 
go wysiłku w kierunku skosrdynowinim pra- 


8800, 450/, 3800—3900, 607), poznańska 34-00—5450, 
mąka łytnia okr. krak. I. gat. 0—65'/, 2475—2500, 
IL. get, sitkowa po 339/, 1800—20'00, razowa 20 00—2100, 
sitkowa po 650, 13700—1400, mąka żytnia okr. po- 
znańskiego L gat. 650/, 2475—25—, razówka graham 
pszenny 3000—3100, otręby żytnie 7:50—7:75, pszenne 
150 — 7'15, mąka czerwona z workiem 1050 — 1140 
pęcak fabryczny z workiem 2500—26-00, chłopski bez 
worka 22 00—23 00, niekanka jęczm. fabryczna z workiem 
255—265, chłopska bez worka 2200—2300, kasz» 
jaglana fabryczna 3800 —40-00. chłopska 30 00—82 00, 
<asza ta'arczana cała 48 00—45 00, łamana 4000—4200. 
Tendencja: spokojna, d wozy średnie 


XURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 26 października 1943 r. 
Ceny orjentacyjne 
Żyto 1 1475, pszenica nowa zdatna da przemiału 
1925—19:75, jęczmień browarowy 15:75—165), jęczmień 
695 g/l 13:75—1 "0°, jęczmień 675 g/l 13:25—1 
13:25—18 50, mąka żytnia 65°/, wł, work. 20'75—21-00, mąka 
pszenna 650/, wł, worka 3150—3360 otręby żytnie 9: 0— 
10:00, pszenne 9-00—3:50 pszenne (grube) 10 00—10:50, rze- 
pak zimowy 3904) — 4 '00, rzepik zimowy 000 — 00°00, 
tarczyca 3710—3900, wyka latowa 1409—1509, peluszka 
1300—1400, groch Viktorja 21-00 S0 groch Fulgera 
2200—2503 koniczyna czerwona 131/00—15'r00, koni 
czyna bisła 900—i20'0 , koniczyna żółta odkiuszczona- 
9000—1 0, ziemniaki jadalne ?45—27V0, ziemuiuka fabry: 
czne za kil» */, — 135, makuch lniany 1700—1800, ma- 
<uch rzepakowy 1450—1500, makuch słonecrnik. 1800— 
19:00, śrut Soja 2260—2250, mak niebieski 5300—8200. 
Ognina nsponobien'e spokojne. 


To i owo. 


Z ostatnich chwil francuskiego 
gabinetu. 


Fatalna dla daladierowskiego gabinetu sesja po- 
niedziałkowa odbyła się w nader wyjątkowych 
warunkach. ografje umieszczone w francu- 
skiej prasie przedstawiające okolice pałacu bour- 
hońskiego, gdzie obraduje parlament przypomina- 
ją w tym dniu obraz jakiegoś specjalnie zagro: 
nego odcinka frontu. Cała zmobilizowana polic 


ły w powiet. „by przestrzec przed ewentualnemi 
zamachami ruchami tłumu. Brakowało jedy- 
nie karabinów maszynowych, by uzupełnić ten 


| Wojny między społeczeństwem 
edstewicielami. 
itowani widząc te środki bezpieczeństwa by- 
li wściekli i komentowali je żywo wchodząc do pa- 
lacu bourbońskiego. Oto szereg ich uwag: 

udno lepiej podkreślić nasz brak popular- 


„To przecież najlepszy sposóh, by ściągnąć me 
nas gniew społeczeństw 
„Najgorsze to, że ws 


cy powiedzą — „par- 


że trzęsiemy ze strachu!“ 

Najciekawszą jednak uwagą jest ta: 
„To mapewno kawał urządzony przez Chau- 
tempsa. To on zorganizował tę paradę, by prze- 


straszyć deputowanych, i rozzłościć 
głosowali przeciwko rządowi 


700! 


Mała notatka, zagubiona w pogardzonym kąci 
francuskiej gazety podaje w związku z wiecami 
urządzanemi temi dniami celem przedyskutowa- 
nia rządowego projektu reform. finansowych na- 
stępującą wiadomość. Choć PaO- 
wana mieści może nieco obszerniejszą treść. 

Rouen. Na wezwanie regjor 

wania komunistycznego 7%) ur: 

ło się dzisiaj w cyrku. Po wysłuchaniu mow- 

ców udali się w liczbie 300 pochodem. przez 
iasto pod magistrat. 
mow samem Rouen znajduje się 700 urzę- 
dników; którzy głośno zwalczają ustrój społeczny, 
w którym żyją i któremu służą. T00- urzędników 
komunistycznych na  meetingu jednego miasta, 
zdzie w dodutku niewątpliwie nie wszyscy byli o- 
becni — to conajmniej zastanawiając 


ich tak, by 


Sensacyjny match bokserski w Rzymie, 


Cułe Włochy zelektryzowane były temi dniami 
walką bokserską, którą zorganizowano w Rzymie 
na specjalnie skonstruowanym städjonie. Mieścił 
on przeszło 65000 widzów, którzy zjechali się na 
ten dzień ze wszystkich stron Włoch. Walczy 


Primo Karnern, Włoch, mistrz. świata wszy! 
wag przeciwko  Hiszjxinowi. Paulinowi Uzoudu- 


nowi, Z samej Florencji zjechał na ten match 
üum złożony z 30.000 osób. 

Nieprawdopodobne tłumy. 

z) miała o godz, l4-lej, zo- 


lussoliniego przesunięta 


czywe usposobienie Włochów. Zlewały się w je- 
Gm wielki wrzask wykrzykiwane przez żony imio- 
na mężów, od których zostały 
ne z okrzykami małżonków, ó 
swoich połowic. Dziwić się jedynie można, 
cjalne komunikaty, nie podały jak dotąd listy zdu- 


cy pomiędzy obu kontrahentami. W pracy tej 
jest potrzebna choćby odrobina tego animu- 
szu, entuzjazmu, tego porywu obywatelskiego, 
jakiemi nacechowana była od początku do 


końca akcja przeprowadzenia Pożyczki N: ro- | 


dowej. Ten cud na Rymarskiej to mechanicz- 
ny już tylko wynik ciężkiej, znojnej, nie 
czącej się z+czasem ani wynagrodzeniem pra- 
cy grupy ludzi, scementowanych duchem 
i wolą kierowników akcji. A przecież tu spo- 
łeczeństwo dawalo rządowi swe często ostatnie 
pieniądze, gdy w cji ratowniczej finanso- 
wo-rolnej przeciwnie — rząd daje spoleczeń- 
stwu to, na co go stać. 

Opinia publiczna powinna zażądać w pierw- 
szym rzędzie od spółdzielni kredytowych i kas 
komunalnych, których krótkoterminowe wie- 
rzytelności rolnicze wynoszą zgórą 360 miljn. 
zl, by na przeciąg pewnego ozasu zapomniały 
o jakic! obowiązujących godzinach pracy 
biurowej i cały swój czas poświęciły układom 
z rolnikami-dłużnikami. Sprawa tych dwóch 
kontrahentów jest sprawą  ogólno-społeczną, 
państwową, toteż społeczeństwo ma prawo 
i obowiązek, po wydaniu odnośnych ustaw, 


WARSZAWA 


, owies | z 


DRUKARNIA MAZOWIECKA 


SZPITALNA 1 


sportowego. N 
cudun walc: 
trowemu Włochowi, mist 


ko przeciwko dwume- 
ta, ale równie 


ON 


ciwko całemu temu wielotysięcznemu Numo- 
który ani przez ch: nie chciał wątpi 
ko Carnera zwycięży, ale że w dodatku za- 


ybko ze swoim przeciwnikiem efektow- 


„Cnock-autem'"'. 

Przebieg walki. 
witany Duce wkroczył 
ie na trybunę w tów e SWó- 
Natychmiast rozpoczęły się wstępne 


nym 


i potężne reflektory oświetlały 
się wielkie spotkanie. Pod 
lino chyli 


lo s 


ring kiedy 
potężnemi 
ku 


na jego twarz z 
ciwnika. Nie uzpal się 
Toteż kiedy gong oznaj 
z której Carnero wyszedł zwycięski, lecz 
jedynie w punktowym obliczeniu, nieprawdopo 
dobna wprost burza wypełn: stadjon. 
były to jednak jedynie braw 
ich nadziejach faszyści postarali s 
szkę gwizdów. 
Sprawiedliwość Mussoliniego. 
Olbrzym jednak zniósł wszystko stoic 
nił 


chcąc w trakcie dz 
wać swego przeciwni 
trafił na 

mu natychmiast tak spuchia, że nawet 
pod rękawicą wyczuć było, że rana jest 
yć musiał jedy- 
mimo tego swojemu 
ciężnjąc go w ló-tu 


ką nie ulegają 
przeciwnikowi, a nawet zw 


o tem rozeszła się apo stadjonie na- 
podano ją na megafon, co uspokolo 
zawiedziony tłum. Mussolini posłał natychmiast 
do szatni olbrzyma swego adjutan który po 
stwierdzeniu, że rana jest istotnie poważną zamel- 
dował o tem wodzowi, któremu uprzednie gwizdy 


zala ma siebie 


rannego, k 
by zwy a Malji — pójdzie 
jutro po balkon jego hotelu, by gor: 


naprawić ten mietakt i ować  dzielnemu 
faszyście za ten jego wy 

Mussolini 
nagerem na długiej 
czora dziękując mu za Zw: 


rzył jemu w Włochom: 


o samego wt- 
które przyspo- 
bob. 


Światowid z Atlantydy. 
Ostatnio jedno z muzeów francuskich wzboga- 
o ogromny «biok skal r 
v z dna oceanu. 
niegdyś pomnikiem mieszkańców Atlant 
stwa, które według podań mialo istni 
wybrzeży afrykań- 


lanych obecnie przez Ocean, 
skich, 2 
Badania przeprowadzone nad bardzo ciekawym: 

i trzy 

tych 


pomnikiem wykazały, że istnicją na niem 
jarze ludzi przedhistorycznych. Jedra z 

v, zresztą silnie z czonych; po a 
ki ałcie głowy cukru, a. więc ostro. zakoń- 
ną. Druga ma znowu talt prawie kwadrato- 
o wierzchołkach zaokrąglowych, wreszcie 0- 
tatnia ma nos niezwykle ostry. £ 
iPowyższe odl dnlszem ogniwem w po- 
szukiwaniach sadami mitycznego królestwa 
Atlantydy. 


Kodeks zwyczajów w Kamerunie 
T 


że s 
nych poddanyc 


ancja w swoich koloniach szanuje i o ile mo- 
suje się do zwy ów. religtinych. i praw- 
kunkcjónarjusze kolonjalni, aby 
p oich postępowaniach 
le znać nietylko od- 
cji i kodeks, 
prawne czarnych. 
eksza jeszcze fakt, że jedną 
ie może być wydaną 
gdyż każdy kraj posiada 
Celem przezwyciężenia tych 
trudności komisarz republiki kameruńskiej wydał 
kodeks prawa zwyczajowego kt zawiera 
wszystkie zwyczaje czarnych w tej kolonji, 
w paragrafy i dokładnie sproczzowane. U 
dnieno w nim nawet rozmaite zwyt 
nych szczepów, Kodeksem tym mają się posługi- 
wać wszyscy urzędnicy w stosunkach z mieszki- 
cami Kamerunu. 


z krajowcal 
nośne przepisy ad 
le również trad 
prudność tego po 
księga praw zwyczajo 
dla wszystkich kolon: 
odrębny charakter. 


Komunistyczne hasła z.. nieba, 


Rosja Sowiecka nie ogranicza się w używaniu 
samolotów do przewożenia towarów i pasażerów, 
ale również używa je do propagandy komunistycz- 
nej. Obecnie wybudowano duży, samolot dwumó- 
torowy, który nos Š i bedzie slu- 


na dziesięć csób. zaopatrzony jest w najnowocze- 
śniejsze p. ady, pozwalające mu rysować środ- 
kami d tle nieba. wszelkie hasła i roz- 
kazy sowieckie. Może on również wyświetlać na 
ekranie nieba filmy propagandowe. Dwa silniki 
pozwalają aeroplanowi przelecieć 2.500 km bez 
lądowania z szybkością do 300 km na godzinę. 

Będą więc miały Sowiety już zwoje hasła glos 
szone z... nieba. 


śledzić i wymagać, by nic nie zostało zanied- 
bane, co do uzdrowienia stosunków gospodar- 
czych w państwie prowadzić może. Pamiętać 
też trzeba, że w całym szeregu czynników, 
jakie się złożyły na klęskę rohiictwa, sam rol- 
nik jest stroną najbardziej bierną. Jednym 
z czynników ważniejszych jest polityka kre- 
dytowa, uosobiońa w kierownikach instytucyj 
kredytowych. Nadeszła chwila, w której mu- 
szą sobie uświadomić swą współodpowiedzial- 
ność za losy swego dlużnika-rolnika polskiego. 
Szybkie, rozumne, pełne dobrej woli realizo- 
wanie ustaw kryzysowych spoczęła głównie 
w ich rękach. 


Aleksander: Laczysław, 


Sienkiew | Nau! 


Biuro Bobińskiej -cielka — WAS QAR klasy. 


Bona — szycie. Gospodyni wiejską. (390) - 


Rządca gospodarczy T 


z ukończoną szkołą rolniczą, posiada bardzo dobre 
świadectwa, szuka posay na ord; narję lub jako 
kawaler od zaraz lub później, okolica obojętna. La- 
skawe zgłoszenia: Rogala Wacław Osie pow. Świecie 
n/W. Pomorze. ż (387) 


TELEFON 649-04. 


(24) 


+20 TYPPOPEPOPLEPŁ 


ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE yti: : $ 

KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd, $ 

Pozatem przyjmuje do artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 
i papierach listowych widoki pałaców i dworów. 


CENY KISKIE — WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


gofakien pdpowiedzialny: Wladyslaw Bzydlowski. k 
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